
Potrzeby i osiągnięcia Ministerstwa oświaty
WARSZAWA, 3.2. (tel. wł.) Komisja 

budżetowa Sejmu przystąpiła dziś do 
rozprawy nad budżetem Ministerstwa 
Oświaty.

Referent pos. Pochmarski przypo- 
mniał, iż po stronie d:chodów prelimi
nuje się okrągło 32 miljn. zł. tj. mniej 
o 536 tys. zł. niż w budżecie pofurzeiinim 
■wskutek obniżenia opłat szkolnych. Wy
datki preliminowane zostały na 369 mi
liomów zł., to jest o 13 i pół mil. zł. wię
cej niż w roku bieżącym.

Z nadwyżki tej przypada na szkolni
ctwo ogólnokształcące 10 miln. zł., resz
ta zaś na inne działy tego resortu.

Powiększenie to jest tylko optyczne 
®e względu na olbrzymie zapotrzebowa
nie -w resorcie oświaty.

Po referencie zabrał głos min. świę- 
tosławski, który w dłuższym przemówie
niu przedstawił sytuację swego resortu.

POLITYKA WŚRÓD MŁODZIEŻY
Minister część .przemówienia poświęcił 

zagadnieniu rozpolitykowania młodzieży 
stwierdzając, iż między ideowo zbliżo
nymi ugrupowaniami politycznymi to
czy się gwałtowna walka.

Nauczycielstwo, młodzież akademicka 
a nieraz nawet młodzież szkolna bywa
ją wciągane do rozgrywek politycznych. 
Ó, którzy .usiłują wejść na teren szko
ły z agitacją polityczną, nie zdają sobie 
sprawy, że działają na szkodę Polski. 
To też walka z przenikaniem polityki 
do szkoły musi być prowadzona z całą 
konsekwencją nie tylko pnzez rząd i wła 
clze szkilne, ale także (przez rodziców 
i . całe społeczeństwo.

O Z. N. P.
Minister świętosławski. zajął także 

stanowisko co do ostatnich wyborów 
do zarządu Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, stwierdzając, iż Rząd przyj
muje fakt tych wyborów do wiadomo
ści, wyraża przy tym nadzieję, że nowy 
zarząd nie dopuści, aby zapanowały sto
sunki podobne do tych, jakie były przed 
wyznaczeniem kuratora.

DYSKUSJA
W (dyskusji poseł Hoffman ^głosił 

kilka poprawek, mających na celu — 
zmniejszenie sumy preliminowanej na 
Podróże służbowe z 1.500 tys. zł., a po
zostałą sumę rozdzielić na biblioteki na
rodowe i. uniwersyteckie.

Posłanka Pełczyńska, zgłosiła rezolu
cję, wzywającą Rząd, aby od r. 1939-40 
wstawiał do każdego, preliminarza stałą 
kwotę niezbędną dla utrzymania biblio
teki w Paryżu. Jednocześnie wniosła, a- 
by już w najbliższymi preliminarzu znaj 
dowała się subwencja w kwocie 39.960

na komisji budżetowej Sejmu
zl. dla 9-ciu etatów urzędniczych i 3-ch 
etatów niższych funkcjonariuszy dla 
tej biblioteki.

Posłanka Prystorowa, skrytykowała 
wyniki wyborów na zjeździć nauczy- 
eieistwia polskiego w Krakowie, a nastę 
pnie występowała przeciwko sposobowi 
załatwiania sprawy ghetta ławkowego 
na uniwersytetach przez tych profeso-

rów, którzy popierają akcję antysemi
cką młodzieży.

Równocześnie p. Prystorowa wniosła 
drugą rezolucję, domagając się zwięk
szenia stypendiów dla studentów medy
cyny w zamian za pewną ilość pracy w 
ośrodkach zdrowia po ukończeniu stu
diów.

Wreszcie trzecia rezolucja — wzywa

Program syndykalistycz. gen. Franco
Uchwały pierwszego posiedzenia nowego rządu

SALAMANKA, 32. (PAT) Radio National 
ogłwiło sprawozdanie z pierwszego posiedze
nia nowo utworzonego rządu, jakie się odbyło 
wczoraj wieczorem. Gen. Franco zażądał roz
poczęcia prac nad ustaleniem kodeksu pracy 
Zadanie te zostało powierzone ministrom spr. 
wewn., przemysłu, rolnictwa i min. pracy. Ra
da ministrów odbywać będzie posiedzenia w 
każdą środę. W końcu posiedzenia przyjęto 
tekst orędzia, jakie zostanie dziś opublikowa
ne. W treści rząd hiszpański pozdrawia tych, 
którzy przelewają krew za ojczyznę i daje wy
raz solidarności rządu z armią. Wreszcie u- 
wypukla zagadnienia, którymi rząd zajmie 
się w.pierwszym rzędzie, a więc zorganizowa
niem kraju na zasadach syndykalistycznych, 
opierając się na klasie robotniczej, przy czym 
syndykaty dzielić się będą na robotnicze, te h- 
niczne i syndykat pracodawców. Wolność my

śli ; słowa będzie całkowicie zapewniona przez 
wprowadzenie nowego ustawodawstwa praso
wego. Również i miasta otrzymają nowy sta
tut organizacyjny.

W sprawach polityki zagranicznej orędzie 
stwierdza: „Nasza polityka międzynarodowa 
będzie polityką pokoju i godną wielkiego na
rodu, który bohaterskimi zmaganiami zdobył 
uznanie wszystkich narodów. Kraj nie zapo
mni o tych wszystkich, którzy w jego ciężkiej 
walce przeciwko komunizmowi pomogli mit. 
Szczególnie zwrócona będzie uwaga na zacie
śnienie stosunków z narodami południowej 
Ameryki".

W końcu orędzia rząd zapewnia, że podda 
rewizji wszystkie ustawy świeckie, sterowa
ne przeciwko Kościołowi, a wydane przez rząd 
republiki i zapowiada odzyskanie wszystkiego 
tego ,co należy do ziem ihsizpańskiej, jak i 
skarbów wywiezionych zagranicę.

Rząd do obsadzenia stanowisk nauczy
cielskich w polskich szkołach powszech 
nych przez osoby narodowości polskiej 
i wyznania katolickiego.

Poseł Sikorski prosi ministra o zna
lezienie środków na to, by w każdym 
okręgu szkolnym można było powołać 
przynajmniej jednego instruktora han
dlowego, któryby w oparciu o szkoły, 
samorząd i ca-ganizacje gospodarcze — 
prowadził ddkształcanie zawodowe dro
bnego kupiectwa.

Poseł Bakon zgłosił wniosek o zwięk
szenie budżetu oświaty o 500 tys. zł. na 
subsydia dla uczniów sakół średnich : 
wyższych pochodzących <ze wsi.

Pos. Dubois skazany
ZA ZNIESŁAWIENIE MIN. BECKA

WŁOCŁAWEK, 3.2. (Telż wł.) Sąd grodzki 
w Włocławku skazał b. posła PPS Stanisława 
Dubois na 6 miesięcy aresztu za znieważenie 
władz ustawodawczych na wiecu socjalistycz
nym we Włocławku i na 4 miesiące aresztu i 
500 zł grzywny za zniesławienie min. Bocka, 
łącznie na 6 miesięcy aresztu i 500 zł grzywny 
oraz na 70 zł opłat sądowych i kosztów postę
powania.

W uzasadnieniu wyroku sąd zaznaczył m. 
in, że nieu znaje za możliwe zawiesić kary ze 
względu na poprzednią karalność i wysokie 
wyrobienie polityczne oskarżonego.

Przed decydującym starciem japońsko - chińskim

LONDYN, 3-2. (tel. wł.) Z Kantonu
donoszą, iż władze chińskie wezwały 
wszystkie okręty cudzoziemskie do o- , . _____  ____
puszczenia portu jeszcze przed nasta- stkie ić.m-ęty są przygotowane do wy- 
niem nocy, gdyż w ciągu nocy wejście jazdu.

do portu zostanie zabarykadowane.
Netta chińska wywołała w porcie — 

wielkie zamieszanie, ponieważ nie w&zy

jazdu.

Dwaj lotnicy włoscy zginęli
. w płonącym samolocie na oceanie

RZYM, 3.2 — W dtóu wczorajszym 
uległ na południowym Atlantyku kata
strofie samolot słynnego lotnika wło
skiego Maniona Sfcfupani, który odby
wał powrotny lot z Południowej Ame
ryki przez Atlantyk i Afrykę do Italii.

Stoppani został uratowany, dwaj je-

Potworna zbrodnia w Łodzi
Zamordowała swą 12-letnią córką

ŁÓDŹ, 3.2 (tel. wł.) W Łcdai ujaw; 
Aion.o potworną zbrodnię. Od kilku dni 
urząd śledczy w Łodzi rozsyłał do re- 
dakcyj rysopis zaginionej w tajemni
czych okolicznościach uczenicy Zofii 
Zajdel.
. O zaginięciu ZajkMówny zawiadomiła 
Jej matka, Maria Zajdlowa, wdowa 
szoferze. Składając meldunek Zajdlowa 
przedstawiła anonimowy list, który o- 
traymała pocztą. .

Z treści listu można było się domyshc 
że uczenica została zamordowana. 
Powzięto pewne podejrzenie co do pra- 
"dziwości zeznań matki zaginionej,

Wzięta w krzyżowy ogień pytań Zaj- 
dlowa zaczęła dawać mętne wyjaśnienia

Wezwano pluton straży ogniowej, kto 
ry na polecenie urzędu śledczego, przy
stąpił do opróżniania dołu biologiczne
go.' Po dwu godzinach wydobyto nagie 
zwłoki dziewczynki, w której rozpozna
na poszukiwaną Zajdłównę.

Na głowie dziewczynki widniały rany 
zadane jakimś tępym narzędziem. Zna
ki na szyi wskazywały na uduszenie.

Aresztowano pod zarzutem mortłar- 
stwa matkę zamordowanej Marię Zaj- 
dlową oraz jej kochanka, którego na
zwisko dotąd nie ujawniono.

go towarzysze jednak zginęli.
Samokit' wystartował z Natalu bez 

przygód. Po czterech godzinach lotu 
radiostacja samolotu doniosła, że motor 
aparatu źle funkcjonuje. Gdy samolot 
znalazł się nad wyspą Da Ncronha, — 
Stoppami zawiadomił przez radio, że 
wobec defektu motoru zmuszony jest 
zawirócić do Natalu.

W chwilę później usłyszano z samt-r 
lotu sygnały SOS..- po czym radiostacja 
zamilkła.

Jak się następnie okazało, samolot 
zapalił się w powietrzu i runął na mo
rze. Stoppani, doskonały pilot, (potrafił 
płonącą maszynę osadzić na wodzie.

Z Natalu wystartował natychmiast 
jeden z samolotów francuskiego towa
rzystwa „Air France", a z bazy nie
mieckiej ,,Lufthansy“, ze statku „We®t 
lafen", zakotwiczanego na Atlantyku* 
dwa samoloty.

Samolot „Lufthansy“ odnalazł rozbit
ków i dosłownie w rstatnaej chwili ura
tował wyczerpanego śmiertelnie walką 
•z ogniem i morzem Stoppamego.

Dwaj jego towarzysze już nie żyli. 
Samolot Stoppaniego spłonął..

„INCYDENT CHIŃSKI"
TOKIO, 3.2. (tel. wł.) Odpowiadając 

na interpelację, minister wojny oświad
czył w Izbie posłów, że dotychczas — 
„incydent chiński" pochłonął około 20 
tysięcy zabitych żołnierzy japońskich.

ŻĄDANIA JAPOŃSKIE 
WOBEC CUDZOZIEMCÓW

SZANGHAJ, 3.2. PAT. Japońskie wła 
dze wojskowe w Pekinie przesłały przed 
stawiciełom dyplomatycznym państw 
obcych notę, domagającą się cli wszy
stkich cudzoziemców, których mienie 
znajduje się w strefie działań wojen
nych na północ od rzeki Jangtse, aby 
na własności swej umieściły widzialne 
emblematy narodowe i podały, o ile 
możności władzom japońskim piany ze 
wskazaniem miejsca płożenia swej wła
sności.

Ponadto nota zaleca ewakuację wszy
stkich cudzoziemców w tych okręgów, 
gdzie toczą się obecnie walki.

NIEMCY UZNAJĄ MANDŻUKUO
TOKIO 3.2. (tel. wł.) Odpowiadając 

na interpelację minister spraw zagra
nicznych Hirota oświadczył -w parla
mencie, że rząd niemiecki zamierza te
raz uznać Mandżuku?. Hirota zaznaczył 
iż dotychczas Niemcy nie uznawały 
Mandżukuo, aby nie psuć dobrych sto
sunków handlowych z Chinami. Obecnje 
jednakże w'obec zachwianej sytuacji 
rządu marszałka Czang-Kai-Szeka. na
leży się spodziewać, że także inne pań
stwa pospieszą się z uznaniem nowego 
imperium jujjnńskiegł^

DzM Dodatek Harcerski
0 premiach „Kuriera Zachodniego" na str. 7-ej Cena e g z. 10 gr.

Kusyf^ZACHODNi
WI ę K R A U I '_ _ _ _ Piątek 4 lutego 1938 r. Q I
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„Wierzę w duszę młodzieży polskiej“

Nr. 34

W lokalu centrali OZN w Warszawie 
odbyła się inauguracja prac „Służby 
młodych OZN".

W uroczystości wzdęli utltoiał: szef 
Obozu gen. Skwarczyński, komendant 
Legii akademickiej, płk. Tomaszewski, 
płk. Filipkowski, płk. Jur Gorzechowski 
posłowie Madeyski i Hoppe, kierownik 
Służby młodych, mjr. dypl. Galinat oraz 
delegaci szeregu organizacji młodzieży.

P> zagajeniu zebrania przez kiero
wnika „Służby młodych" mjr. dyipl. Ga
li na ta i powołaniu prezydium, zabrał 
głos szef OZN. gen. Skwarczyński, mó; 
wiąc m. in. co następuje:

Przemówienie 

gen. Skwarczyńskiego

„Uważam za bardzo szczęśliwą na-zwę „Służ
ba jnłcdycłi",' bo nazwa ta wyraża sens i za
sadniczą podstWę pracy naszej dla państwa. 
Praca każdego zawodu i każdej warstwy spo
łecznej dla państwa powinna być służbą rów
nie twardą, jak służba wojskowa".

„Praca dla dobra narodu musi być związana 
z pracą dla dobra państwa, bo każda praca 
dla korzyści państwa jest pracą narodową".

„Hasłem młodzieży i całego społeczeństwa 
jest obronność Rzeczypospolitej, pojęta jak 
najszerzej tak, jak to wszyscy, obywatele z 
pewnością znacie z przemówień i wskazań na 
czelnego wodza marszałka Śmigłego-Rydza. 
Dziś hasłem naszym jest dźwiganie Polski 
wzwyż, jest ta właśnie praca organiczna, któ
rą my„ będąc młodzieżą, zwalczaliśmy jako 
odrzucającą walkę o niepodległość.' Stawiamy 
wam młodym pracę organiczną, pracę każde
go obywatela przy swym warsztacie jako na
czelne hasło budowy Polski. W tym kierunku 
musi pójść praca wychowawcza w pełnym te
go słowa znaczeniu, a więc ideowa, kultural
na, zawodowa i społeczna.

Aby osiągnąć skutki tej pracy, rzucone zo
stało przez marsz. Śmigłego-Rydza hasło zje
dnoczenia całego narodu, hasło wspólnego wy
siłku, a więc dla młodzieży hasło zjednoczenia 
się młodzieży we wspólnej pracy, we wspól
nym wysiłku.

Ze względu na rozbieżność pojęć państwa i 
narodu przed odzyskaniem niepodległości do
bro narodu nie było jednoznaczne z dobrem 
państwa, które było obcym. Ta rozbieżność 
pojęć nie jest jeszcze dostatecznie wyjaśniona 
w dzisiejszej rzeczywistości polskiej, nieraz 
się słyszy przeciwstawianie haseł państwo
wych hasłom narodowym i odwrotnie. Służąc 
w wojsku słyszałem często okrzyki „niech żj- 
je armia narodowa", mające być przeciwsta
wieniem innych okrzyków „niech żyje armia 
polska". Dziś w wolnej Polsce pojęcie dobra 
narodu i dobra państwa jest jednoznaczne. Zro 
zumienie tej prawdy przez społeczeństwo jest 
końiecznośoią, a czynne jej realizowanie przez 
młodzież jest pierwszym jej obowiązkiem.
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Młodzież, jak i całe społeczeństwo składa uę 
z rozmaitych warstw pracujących. Zjednocze
nie i wspólna praca wszystkich organizacyj 
młodzieży: rolniczych, rzemieślniczych, robot
niczych i inteligenckich musi wytworzyć współ 
ny typ psychiczny młodego Polaka, ofiarnego 
w pracy budowy potęgi Rzeczypospolitej. Do 
tego więc potrzebne jest to zjednoczenie mło
dzieży, które tworzymy przez organizację służ 
by młodych.

Ideałem naszym, starszego pokolenia, jako 
młodych była wizja wolnej Polski, była wizja 
Polski bez orłów dlugogłowych, bez znaków j 
barw obcych. Była to wizja śmiała, uważana 
przez starsze pokolenie za mrzonkę — wizja 
dziś w pełni zrealizowana.

Przed wasze oczy stawiam wizję nową, wi
zję Polski potężnej, wizję wsi polskiej, racjo
nalnie zagospodarowanej, bez kurnych chałup, 
z pięknymi domami, wizję potężnych fabryk 
i nowoczesnych osiedli robotniczych, wizję gę
stej sieci komunikacyjnej, wizję szeroko roz
budowanego polskiego przemysłu i handlu.

Oto są hasła, które ja, jako współpracow
nik tych, co niepodległość Polski zdobyli, sta
wiam dziś młodemu pokoleniu.

Wy potęgę tej Polski dźwigajcie wzwyż".

Po'mowie gen. Skwarczyńskiego za
brał głos mjr. Galinat.

Z kolei wygłosili referaty p. Piotr 
Borkowski pt. „Zadania Służby mło
dych", p. Julian Rataj pt. „Organizacja 
Służby młodych", red. Ryszard Kiersno 
wski pt. Cele i środki akcji prasowej 
Służby młodych". Ostatni wygłosił prze 
mówienie kierownik oddziału propagan
dy OZN mjr. żenezyko-wski.

W dalszym ciągu posiedzenia zgłosiły 
akces bądź gotowość współpracy repre-

Deklaracja „Służby młodych"
„My niżej podpisani pełnomocni przedsta

wiciele organizacyj młodego pokolenia, wyra
żamy jak najpełniejszą gotowość współpracy 
w ramach Służby młodych OZN.

Uważamy, że chwila dziejowa i potrzeby na
szego państwa i narodu wymagają:

1) wychowania nowego, zdobywczego typu 
młodego Polaka, mającego poczucie odpowie
dzialności i obowiązków, jako dziedzica wiel
kiego narodu, zdolnego do wysiłków twórczych 
nieodzownych do spełnienia przez Polskę jej

JAN ADAMCZEWSKI 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami zmarł dnia 2 lu

tego 1938 roku, przeżywszy lat 55.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Kuźnica 16 do kościoła w Sta

rym Sielcu, a następnie na cmentarz miejscowy nastąpi dnia 4 lutego o godzinie 
2 i pół po południu.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pozo
stali w smutku

ŻONA, SYN i RODZINA.
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Tel. Zarządu 62-543 TeL sali 62-717

NOWY ATRAKCYJNY PROGRAM
w „ADRII"

reprezentują:
Słynny duet

ewolucje akrobatyczne 
i Urocze Solowe Artystki 

po raz pierwszy w Polsce po powrocie 
z zagranicy

Całość uzupełni
Nowa Orkiestra „Brodway Rythm" 

pod batutą p. J. Sampolini

NAJLEPSZA KUCHNIA
NA TERENIE ZAGŁĘBIA I ŚLĄSKA 

-z-entowane na zebraniu organizacje, mia 
nowiicie: Akademicki Związek Sporto
wy, Małopolski Związek Młodzieży Lu
dowej, Organizacja Młodzieży Pracują
cej, Ruch Narodowo-Państwowy, Zje
dnoczenie Polskiej Młodzieży Pracują, 
cej „Orlę", Konfederacja Młodych, Zw. 
Młodej Polski, Związek Inżynierii Woj 
skowej, Stowarzyszenie Publicystów 
Młodzieżowych.

Na zakończenie obrad, mjr. Gali-nąf 
odczytał następującą deklarację organi
zacji „Służby młodych":

roli w życiu międzynarodowym;
2) podporządkowania idei potęgi i obrony 

państwa wszystkich naszych prac, oraz wy
tworzenia psychiki karnego i pionierskiego 
młodego obywatela, zdolnego do najwyższych 
napięć sił psychicznych i fizycznych w pra
cach nad dalszym budowaniem potęgi pań-

5) przysposobienia zawodowego młodego 
pokolenia na wszystkich jego szczeblach spo
łeczno-kulturalnych i gospodarczych do wiel
kiego zrywu twórczego we wszelkich dziedzi
nach życia gospodarczego i zawodowego;

4) zjednoczenia młodego pokolenia przy kon 
kretnych pracach państwowych i społecznych, 
celem powiązania tego pokolenia z przyszłym- 
obowiązkami, które mu przypadną w udziale;

5) skoordynowania wszystkich wyżej wymię- 
nionych akcyj poszczególnych organizacyj we 
wspólnym nurcie młodego pokolenia, dla uzy
skania tym lepszych wyników, jakie daje jed
ność planu i zgodność działania.

Pragnąc służyć tym celom przez prace rea» 
lizacyjne i wychowanie młodego pokolenia, po
stanawiamy zespolić swoje Wysiłki pod wspól
nym kierownictwem porozumienia, którym sta
je się „Służba młodych" i' aneiujemy do wszy
stkich organizacyj młodego pokolenia o orzy- 
stąpienie do akcji w „Służbie młodych".

Przyjmując tę uchwałę, zapewniamy WTjd'z\ 
Naczelnego — spadkobiercę idei Józefa Pił
sudskiego — o największym naszym przywią
zaniu i gotowości do wypełnienia jego Wska
zań w pracach nad dźwignięciem Polski wzwyż 
w których realizacji zawsze znajdziemy się w 
pierwszym szeregu, jako karni obywatele I 
żołnierze. Nie zawiedziemy zaufania, pokłada
nego W nas przez Naczelnego Wodza, gdy, 
mówił: „Wierzę w duszę młodzieży, polskiej"

wmoL
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Więc to tak było... — mruknął 
R-ummy, wstrząśnięty jej opowiadaniem 

■— Kiedy umarł twój ojciec?
. — Już więcej jak dwa lata minęło.

■— Dlaczegoś nie napisała mi wtedy, 
źe nasz syn żyje?

— Bo już byłam żoną Bevergena... a 
cm o niczym nie wiedział... Bałam się, 
ojciec twierdził stale, że będziesz mnie 
szantażował, jeśli się dowiesz nawet o 
tyle,, że wyszłam zamąż...

— A wczoraj ?...
** Chćiał-aim sprawić przyjemność 

Jankowi... Czy mogłam więcej dla niego 
zrobić? Przecież nie śmiałam powie
dzieć, że jestem jego matką... Taik, chc-i-a 
łam mu sprawić przyjemność... myśla- 
łaip, że musi przynajmniej na scenie 
zobaczyć ojca, pc-tym myślałam... zresz
tą sama nie wiem, o czym myślałam. — 
Westchnęła z truiiuiośeią. — On tak się 
cieszył, taki był szśa^iwy.„_SiedsicliŚ-

my w loży parterowej. Gdy wybuchł po
żar, wybiegłam z nim; przewrócili nas, 
do ostatniej chwili jeszcze trzymałam 
go za rękę... Potym jakiś mężczyzna 
podniósł mnie i pociągnął do wyjścia. 
Myślał na pewno, że zwariowałam, bo 
krzyczałam, opierałam się, nie chciałam 
wyjść z saifi... Wróciłam, ale Janka już 
nie mogłam znaleźć. Wtedy zaczęłam 
ciebie szukać. •

Opowiadała martwym, jednostajnym 
głosem, patrząc uparcie na swoje ręce. 
Ostatnie zdania -wymówiła lediwo do
słyszalnie.

— Więc to tak było... — rzekł prze
ciągle Rummy..— Ta-k było to wszyst
ko... — powtórzył w zamyśleniu i dodał 
po chwili.: — Przepraszam cię., zawini
łem przed tobą bardzo, skrzywdziłem 
cię niesłusznie, ale skądże mogłem wie
dzieć, jak było naprawdę?!... Widzisz, 
miaśl-ałm zawsze, że gdyby Janek żył.

to już daiwno musiałby się uczyć. Wy
brałbym dla niego jaką szkołę, zgodził
bym się i na angielską, bo to dobra, mo
że nawet najlepsza szkoła. Podczas wa-. 
kacyj podróżowałbym z nim... tak, nie 
wiedziałem, że Janek żyje, ale ciągle o 
nim myślałam. A kiedy dowiedziałem 
się, że dopiero wczoraj zginął... __
Drgnął, przesunął dłonią po oczach, po 
chwili wstał. — Zresztą nie ma o czym 
mówić. Dowidzenia, Konstancjo. To 
wszystko.. — umilkł bezradnie, od-wrócił 
się i powłócząc nogami, wolnym kro
kiem opuścił hall.

Janek już cd półgodziny nie spał. 
Przeciągał się z rozkoszą w łóżku, usta
lając niezmiernie dodatnie strony wa
runków, w których się znalazł niespo
dziewanie : po pierwsze, nikt go nie zbu
dził, powtóre nie było potrzeby zrywać 
się z łóżka;, ledwie oczy otworzył i pę- 
litzić pad zimny natrysk, wreszcie mógł 
się -nie obawiać przykrych następstw z 
tego jedynie powodu, że wczoraj nie o- 
drobił lekcyj.

Rozejrzał się po całym pokoju, za
trzymał wzrok ną szklance do płókanla

ust, do której wczoraj w nocy prz-ykleh 
odbitkę, aby ją wysuszyć.

Wyskoczył z łóżka, oderwał ostrożnie 
mały kwadratowy kawałek papieru i 
zaczął oglądać. Zdjęcie było znakomite 
i utrwaliło z najdrobniejszymi szczegó
łami dwie męskie twarze — jedna wy' 
rażała wściekłość, druga przerażenie 
człowieka, zaskoczonego niespodiziewa 
nym napadem.

— Obrzydliwy film! — pomyślał Ja 
nek, chowając go do górnej kieszonki 
piżamy.

Uczuł nagle -wilczy głód — wszak ot 
wczorajszego obiadu nic nie miał w u- 
stach. Po krótkim zastanowieniu wyśli
zgnął się >na korytarz, znalazł pokój 
Marka i zapukał.

— Wejść! — -zawołał Marek, nie ru
szając się z łóżka — w hotelu nigdy się 
nie zamykał na klucz.

Janek uchylił drzwi i zatrzymał JM 
niepewnie na progu. Mężczyzna, leżący, 
na łóżku, wydal mu się zupełnie obcy. 
Lecz Marek uśmiechnął się, skinął za
praszająco dłonią i to ośmieliło chłopca.

(C. <Ł »-)
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O organizację przemysłową kraju
Wywiad z ministrem przemysłu i handlu p. Romanem

Minister przemysłu i handlu Antoni Ro
man udzielił przedstawicielowi „Gazety Pol
skiej" wywiadu w sprawie organizacji prze
mysłowej kraju. W wywiadzie tym kierow
nik naszej polityki handlowej wypowiedział 
gorzkie verba veritatis pod adresem prasy, 
broniącej pewnej grupy interesów przemy
słowych i alarmującej opinię rzekomymi pla
narni, które ma jakoby żywić min. p. i h. i 
których realizacja miałaby się równać cał
kowitemu zetatyzowaniu życia gospodarcze
go kraju.

Przy sposobności dał min. Roman nie
zmiernie trafną acz pesymistyczną chara
kterystykę dotychczasowej organizacji prze
mysłowej, wskazując na nieuchronną koniecz 
ność dokonania w- niej zasadniczych kore- 
ktur odpowiednio do konieczności obronnych 
i ekonomicznych kraju. Wywiad min, Ro
mana podajemy w obszernym streszczeniu. 
Nie jest pozbawione humoru —■ za

czął minister — amatcmstwio (niektórych 
publicystów w kierunku podejmowania 
walki z wiatrakami. Istotnie trudno na- 

inaczej pogłoski, że miarodajne 
czynniki zmierzają rzekomo do wpro
wadzenia w P-:isce ustroju korporacyj
nego, do podporządkowania całego ży
cia gospodarczego biurokracji, do zabez 
pieczenia P*-sad dla sztabu urzędników, 
'do 100-fprocentowego skartełizowania 
wszystkich zakładów- przemysłowych. 
Potoczyły się strumienie atramentu dla 
3 wałczami a. tez, których nikt oficjalnie 
ani nie oficjalnie nie wysuwa i w naszej 
rzeczywistości w (Cigóle wysuwać nie 
może. Na zasadzie płotek, których na- 
Asiet nie starano się wyświetlić u źródła 
lub strzępów informacyj podjęto na 
wszelki -wypal tek akcję, o której nawet 
nie wiadomo, cui bono jest prowadzona.

Od chwf.li powstania Państwa działa 
niezależnie od naszej woli wiele czynni
ków, zmuszających do prowadzenia po
lityki gospodarczej, którą objąć można 
zbiorową nazwą interwencyjnej w prze- 
djwstaiwieniu do polityki liberalnej.

Organizacja i reglamentacja 
wynikają jako konieczność 
w licznych gałęziach produkcji; sprawia 
komplikuje się ipnzie to, że względy o- 
tamnciści wymagają planowego rozwo
ju wytwórczości np. w Centralnym 0- 
kręgu Przemysłowym, nieraz z dala od 
źrdileł energetycznych i wbrew istnie
jącym w warunkach odziedziczanych 
po zaborcach prawom gospodarczym. 
(Wreszcie d:ichodza moment ostatni i bo
daj najważniejszy: charakterystyczny 
idla polskich stosunków doby powojen
nej brak kafflitałów w ogóle wyklucza 
normalną grę sił, i gdyby Polska stano
wiła teren gospodarczo widny, dyspo
zycja gospodarcza przeszłaby automa
tycznie w ręce czynników najzasobniej 
szych w kapitały i z reguły położonych 
poza granicami kraju. W tym stanie 
rzeczy konieczną jest czynna polityka 
gospodarcza Państwa, polityką daleko 
odbiegająca od zasad laissezfaire‘izmu, 
czyli polityka intewencjonistyczna.

Fakty powyższe nie zwalniają oczywi
ście cd troski, aby nasza polityka inter- 
wencjonistyczma szła w należytym kie- 
runku, a zwłaszcza, aby możliwie mało 
hamowała prywatną przedsiębiorczość. 
Dążyć należy zatem do tego, aby środki 
interwencyjne stosowane były sprawnie 
jednolicie i planowo, a zwłaszcza talk, 
aby ich stosowanie możliwie mało czyn
ników gospodarczo nieobliczalnych 
wprowadzało do kalkulacji producentów 
a jednocześnie faktycznie ułatwiało wy
łanianie zasadniczych (postulatów go-

Obok interwencjonizmu państwowego 
mamy bardzo różnorakie formy inter
wencjonizmu prywatnego, i to często 
opartego nawet bez wiedzy władz na 
różnych zarządzeniach państwowych 
celnych, kontyngentowych lub innych.

Każde niemal w Polsce przedsiębior
stwo przemysłowe zależy od polityki 
interwencyjnej różnych prywatnych 
czynników interwencji, a zwłaszcza od 
różnego rodzaju karteli i koncernów. 
Dodać muszę, że władze centralne, czę
sto nie posługują się same środkami in
terwencji, lecz z koniecszraośti przeka
zują je różnego: typu zrzeszeniom pry
watnym, a częściowo Izbom przemysło
wo - handlowym.

W tych warunkach każde przedsię
biorstwo znajduje się jakby pod cią
głym obstrzałem zarządzeń interwen
cyjnych trudnych do skciondynowania, 
7. których zarządzenia państiwowe są 
często, jak to słusznie zauważył w swym 
tegorocznym referacie budżetowym po
seł Sikorski bodaj najmniej uciążliwe. 
Interwencjonizm prywatny spotęgowa
ny jest przez to, że konieczność utrzy
mania wysokiej taryfy celnej i ciągłego 
ezuwahia nad równowagą bilansu han
dlowego i płatniczego z góry usuwa 
konkurencję zagraniczną, która w in
nych warunkach automatycznie likwi
dowałaby jego przerosty i stwarza po
dłoże dla różnych porozumień kartelo
wych, które byłyby w ogóle niemożliwe 
gdybyśmy na odcinku -wymiany zagra
nicznej przejść mogli do polityki bar
dziej liberalnej.

W tych warunkach troską każdego 
zajmującego się polityką przemysłową 
winno być opanowanie w sposób racjo
nalny całego tego niezwykle złożonego 
zjawiska, a kampania przeciwko wszel
kim .programom reformy -wychodzi na 
korzyść wyłącznie bsnflcjentom dzisiej
szego stanu rzeczy, których można by 
nazwać

„zwolennikami liberalizmu w za
kresie stosowania prywatnego 

interwencjonizmu".
Niedawno najpoważniejsze zrzeszenia 

gospodarcze polskie jak najbardziej 
stanowczo wypowiedziały s:ę przeciwko 
szerszemu stosowaniu przez rząd kon
cesji w pewnych gałęziach przemysłu, 
gdyż twierdziły, że praktyka tego ro-

Myślę jednak, że bez wiproweiizenia. 
jakichkolwiek nowych środków regla- 
mentacyjnych, bez rozbudowy istnieją
cego aparatu biurokracji publicznej 
lub t.zw. społecznej, bez podejmowania 
jakichkolwiek światoburczyieh prób w

Z DNIA
KOORDYNACJA PRAC OZN 

Z LEGIONISTAMI I PEOWIAKAMI
Koordynacja prac władz Obozu Zjednoczenia 

Narodowego ze Związkiem Legionistów oraz 
f*OW przybiera w terenie coraz konkretniejsze 
formy. Po szeregu konferencyj w okręgach pół 
hocno - wschodnich, odbyła się ostatnio kon
ferencja przedstawicieli tych trzech organiza- 
eyj w Łodzi.

Nu konferencji ustalono zasady współdzia
ła legionistów i peowiaków z OZN, jak rów 
’Ueż formy gremialnego wzięcia udziału wszyst 
k‘ch członków Zw. Leg. i POW w pracach 

Ziedazicaenia Nbxodo»'ego.

spodarczyidi Państwa. I zej zakreślonym zadaniom. Nie taję, że
Ozy polski interwencjonizm w dzisiej osobiście dochodzę do wniosku negatyw 

szym stanie rzeczy może sprestać wy-1 nego.

Interwencjonizm polski nie jest planowo 
wykorzystany

iżej zakreślonym zadaniom. Nie taję. ż 

dizaju byłaby niezgodna z zasadą wol
ności (przemysłowej. Równocześnie jed
nak nikt nie protestuje przeciwko temu, 
że faktyczne i na żadnej ustawie oparte 
koncesjonowanie odbywa się nader 
często przez politykę takich lub innych 
prywatnych dysponentów surowców 
lub półsurowców.

Istnieją w Polsce już dziś duże zastę
py ludzi wysoce fachowych, którzy nie 
są jednak należycie wykorzystywani 
dla idei uprzemysłowienia kraju, ponie
waż iprzy e-becnym stanie rzeczy albo w 
ogóle nie mają terenu do pracy, albo 
pracują w Instytucjach, które, w myśl 
swych założeń, dążą przede wszystkim 
do obrony interesów -zrzeszonych przed
siębiorstw. Instytucje takie, czyli t. zw. 
dobrowolne zrzeszenia branżowe, bronią 
mianowicie z reguły statycznego stanu 
rzeczy, a

nie dążą do rozwoju 
przemysłu

w sensie powiększenia ilości przedsię
biorstw, czyli tworzenia nieraz konku
rentów dla przedsiębiorstw zrzeszo
nych.

Nie zajmują się -cne również wpły
wem swej polityki na inne gałęzie pro
dukcji,' gdyż nie do tego zostały powo
łane. Nie zmienia tego falkt, że liczne 
t. zw. dobrowolne zrzeszenia branżowe 
utrzymywane są już dziś z takich lub 
innych przymusowych świadczeń pu
blicznych, jak z opłat uzyskanych za 
pozwolenia przyiwozowe, wywozowe itp. 
co ich dobrowolność stawia w mych o- 
czach pod dużym znakiem zapytania. 
Oczywiście dobrowolne organizacje za
wodowe mogą być potrzebne dla obro
ny interesów zrzeszanych przedsię
biorstw, i winny one wówczas istnieć, 
w oparciu jednak o samoistne swoje do
chody.

Konkluzja wydaje się prosta. W dzi
siejszych warunkach, w których pod
miotem polityki przemysłowej są obok 
ministerstwa, wojewódzkie Izby prze
mysłowo - handlowe, zrzeszenia branżo
we obecnego typu i kartele, nie ma moż
liwości uproszczenia i racjonalizacji po
lityki interwencyjnej w dziale poszcze
gólnych przemysłów. W tym stanie rze
czy mamy 

maksimum minusów interwencjonizmu 
a minimum plusów

rodzaju tych, które wyliczają autorzy 
artykułów, którzy w ogóle nie badają 
miarodajnych dążeń i poglądów', można 
by w drodze odpowiednich reform dzi
siejszy stan rzeczy poprawić, cidpowied 
nio ześrodkowując wykonywanie i na-

W niezrozumiałej obawie

,Dobro Rzeczypospolitej najwyższym prawem”
„Gazeta Polska" poświęciła wstępny arty

kuł rozważaniom na temat „dobra Rzeczypo
spolitej". Stwierdziwszy, że w przeszłości, 
choć starorzymską maksymą „Sałus Reipu- 
blicae suprema Iex“ szermowano stale — w 
życiu przecież panoszyło się: sobkostwo, sobie
państwo, samowola i prywata — pisze:

Skutki zbyt znane, by trzeba o nich wspo
minać: półtora wiekoiwa niewola, ofiara ży
cia, krwi i katorgi najlepszych synów Oj
czyzny.

Hasło „dobro Rzeczypospolitej najwyż
szym prawem" w ustach Józefa Piłsudskie
go brzmiaio zgoła inaczej niż frazes bity na 
dawnych polskich monetach. Było ono istot
ną treścią Jego życia, było jedynym kryte
rium, które rozstrzygało o wyborze dróg po
stępowania oraz metod działania, było tym 
drogowskazem, który wiódł Go przez całe 
życie umożliwiając Mu zrealizowanie Jego

Wielkiego Dzieła, tego naszego Wspólnego 
Dobra, które nam pozostawił w spuściźnie. 
Marszałek Śmigły-Rydz wezwał naród do 

wzięcia współodpowiedzialności za losy Polski. 
Hasło: obrona Państwa — ma i musi zjedno
czyć wszystkie i wszystkich wysiłki.

Na tych wskazaniach oparta jest także de
klaracja lutowa Obozu Zjednoczenia Nrodo- 
wego „Gzeta Polska" pisze dalej:

Jeśli hasło „Salus Reipublicae suprema 
lex" jest dla kogo totalizmem, to oczywiście 
wszelka dyskusja z taką ciasnotą staje się 
niemożliwa. Toteż w nawiasie tytko zazna
czymy, że hasło to powstało przecież na kil
kanaście wieków przed narodzinami „strasz
liwego" terminu „totalizm".

Że hasło obrony Polski nie jest w naszych 
warunkach „truizmem", najlepiej tego do
wodzi głęboka ewolucja stosunku do tego 
hasła w historii naszego narodu. Prapra- 
daadowie nasi, uważali jeszcze, że silna ar-

dzór nad taterwiancj-onalizmem tak pry 
watnym, jak publicznym w rękach czyn 
ników należycie objektywnych i facho
wych.

Oto w skrócie cel, który winien nam 
przyświecać i myślę, że pozytywna 
współpraca -wszystkich zainteresowa
nych czynników, nie wyłączając prasy, 
w znalezieniu właściwych dróg poStępc 
wiania, byłaby bardziej -wskazana. niż 
wszczynanie kampanii prasowej przeciw 
nieznanym projektom, które tylko wów 
czas zasługiwałyby z góry na potępie
nie, gdyby dzisiejszy stan (rzeczy istot
nie był idealny, idei', uprzemysłowienia 
sprzyjał i reform nie wymagał.

LAUREAT NAGRODY MŁODYCH P. A.

Na zdjęciu podobizna Stanisława Piętaka, lau
reata nagrody Polskiej Akademii Literatury 
dla Młodych. Stanisław Piętak otrzymał na
grodę za powieść pt. „Młodość Jasia Knuefała"

Badanie ksiąg ZNP.

JUŻ UKOŃCZONO

Po zawieszeniu działalności ZNP powołane 
aj życia specjalną komisję przysięgłych ta 
chalterów dla zbadania całokształtu gospodar
ki Związku. Badaniu poddano kilkadziesiąt 
książek Związku, obrazujących gospodarkę za 
ostatni rok. Po czterech miesiącach żmudnej 
pracy eksperci zakończyli badania ksiąg i już 
w najbliższych dniach złożą sprawozdanie wła
dzom administracyjnym. Sprawozdanie zawar
te jest na 100 stronach pisma maszynowego 
i zawiera rewelacyjne dane. W związku z od
bytym zjazdem i wyborami w ZNP jest one 
szczególnie aktualne.

Zapisz się na członka

P. M. S.

mia jest państwu zgoła niepotrzebna, dopa
trywali się w niej niebezpieczeństwa, które 
złotą wolność szlachecką ukróci. Bali się, 
mówiąc modnym dziś językiem skutków „to
talizmu".

Dziadowie nasi rozumieli już potrzebę 
wojska, lecz nie umieli zidobyć środków na 
jego utrzymanie. Ojcowie nasi widzieli w 
wojsku jedynie symbol siły zaborców, pa
trzyli na nie z niechęcią, a do zawodu woj
skowego odnosili się' z nieukrywaną niemal 
pogardą.

A iluż to z nas, z współczesnych nam „po
lityków" podchodziło do spraw wojska w 
pierwszych latach odrodzonej Ojczyzny s 
dziedzicznym obciążeniem grzechu pierwo
rodnego naszych przodków. W iluż to gło
wach. po ‘wojnie jeszcze, roiły .się różne ne 
temat ten niedowarzone doktryny: prze
kształcenia wojska w milicję, skrócenia do 
absurdu służby wojskowej, okrojenia budże
tu wojskowego na rzecz innych „aredufctyw
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Młodzież chce stanowić o swym losie

W walce o polepszenie warunków pracy
Dzieci i młodzież stanowią tę grupę 

wśród ogółu robotników, której wamm- 
Ikii pracy nawcizieńniej zostały uregulo
wane ustawami o ochronie pracy. Prze
pisy o pracy młodocianych robotników 
czy uczniów stanowią genezę ogólnego 
ustawodawstwa pracy.

Jest to z/upełnie jasne i zrozumiałe, 
dtoieci bowiem i młodzież stanowią ele
ment najsłabszy fizycznie, najłatwiej 
podlegający szkodliwym wpływom pra
cy, która, jeśli tylko odbywa się w nie
odpowiednich warunkach, ’ niszczy zdro
wie i uniemożliwia nramalny rozwój 
młodocianych organizmów.

I jeszcze jeden wzgląd przemawia aa 
tym, że młodzież pracująca powinna być 
szczególnie ochraniana przez państwo:

stanowi ona bowiem element bar
dzo mało wyrobiony, nie znający 
swych ustawowych uprawnień, nie 
umiejący się bronić, a wobec tego 
zdany na laskę i niełaskę praco

dawcy.
W obecnych czasach zaczynamy jed

nak obserwować ciekawe, a nowe zja
wisko: wzrost usamodzielnienia się spo
łecznego poszczególnych grup społecz
nych, jaki bez wątmeni® charakteryzu
je czasy obecne, przejawia się również 
i na odcinku młodzieży. Młcdizdeż w róż
nych pańsbwach zaczyna zabierać głos 
er raz bardziej kategoryczny w spra
wach ją bezpośrednio obchodzących — 
w sprawach warunków pracy.

Taki właśnie charakterystyczny o- 
bjaiw musimy zanotować u nas. W dniu 
30 stycznia odbyło się zebranie „Orga
nizacji Młodzieży Pracującej", pod na
zwą: „Manifestacja Młrdych". Zebra
nie to zgromadziło kilkuset uczestników 
i powzięło szereg uchwał, domagających 
się uregulowania różnych bolączek, do
tkliwie odczuwanych przez młodzież, 
ciraz przeciwstawiających się wyzysko
wi młodzieży pracującej.

Do najbardziej charakterystycznych 
uchwał należą te, które mówią o wy
zysku młodzieży, zatrudnionej w cha
rakterze uczniów, czy terminatorów — 
ze względu na szczególne warunki ich 
pracy — najbardziej zdanych na wy
korzystywanie ich przez pracodawców. 
Talk więc młod/zieź żąda ustalenia

minimum stawek płac uczniow
skich. Jest to żądanie jak najbar
dziej słuszne i konieczne, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę, że niejedno
krotnie stawki te są zupełną fikcją, 
wynoszą bowiem 1 zł czy nawet 50 

gr na tydzień,
a niestety, wibrew ustawie, zatrudnia 
się często uczniów w rzemiośle zupełnie 
bezpłatnie.

W uchwale z tej samej dziedziny 
młodzież protestuje stanowczo przeciw 
pucjektawianemu przyznaniu ponownie 
majstrom prawa pobierania od termina
torów w rzemiośle opłat za t. zw. naukę 
(ustawy z r. 1931 i 1934 wprowadziły 
zakaz pobierania tych opłat), motywu
jąc shisrmie, że

system ten zamknąłby szerokim 
warstwom niezamożnej młodzie
ży jedyny dostęp do wyszkolenia 
zawodowego, młodzież ta bowiem, 
zmuszona od najmłodszych lat do 
zarobkowania, nie móże kształcić 
się w szkołach zawodowych i idzie 

do rzemiosło.
Dalej młi:dzież domaga się słusznie 

aorganizawiania nauki w szkołach do
kształcających w dzień, a nae wieczo
rem i wliczania, godzin nauki, w myśl 
■ustawy, do goktean pracy, aby nae wy

czerpywać zbyt długą ipracą młodych, 
organizmów; młodzież żąda wykorzysta 
ma roku przerwy (między ukończeniem 
w 14 roku szkoły powszchnej a rozpo
czynaniem w 15 roku pracy — dla przy
sposobienia zawodowego młodzieży.

Chociaż nie wszystkie uchwały nie
dzielne wynikają z całkowicie jasnego 
zoróentcwiania się w stosunkach pracy,

■to jednak całość akcji, przeprowadzonej 
przez Orgainisację Młodzieży Pracującej 
należy ipotónieść, jako czynnik społecznie 
dodatni i pożyteczny.

Wykaiziuje on bowiem, że mtodzież 
chce dziś jsuź stanowić w życiu państwo
wym czynnik świadomy, umiejący wal
czyć skutecznie o swe prawa przeciw 
niesprawiedliwości społecznej i wyzy
skowi. R.

SrwSAVOYM M 11. W i.
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEŁ. 61-904

OD 1 LUTEGO CAŁKOWITA ZMIANA PROGRAMU:
HALINA SŁAWINA — BOGDA BOGDANOWICZ —

dwie urocze przedstawicielki kunsztu choreograficznego — znane solistki 
ESTA and NICK:

doskonała węgierska para — specjaliści w tańcach akrobatycznych. 
Prolongowana orkiestra EDWARDA MIEDZIAŃSKIEGO. 
W programach „SAVOY‘u“ każdy znajdzie coś dla siebie.

K--— ZflGŁĘBIfl
KALENDARZ DNIA 

Piątek 
Andrzej* Cors. b. w.
Słowiański: Witoeława 
Słońca wsch. 7.14, zach. 16.27 
Księżyca wsch 8.11, zach 21.24

llrSTORIA PODAJE:
1454 Oddanie się Prus pod opiekę Polski 
1505 Urodził się Mikołaj Rej z Nagłowic. 
1635 Pogrzeb Zygmunta III w Krakowie. 
191i5 Walki rosyjsko-niem. na Mazurach,
PRZYSŁOWIA:

Kiedy nastał miesiąc luty 
Obuj chłopie dobre buty.

AFORYZMY:
Mało mówić, a dużo i dobrze robić — to 

jest najlepsza polityka.
-------oOo--------

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Robert i Bertrand" — czyli 

dwaj złodzieje".
PATRIA: „Kościuszko pod Racławicami". 
EDEN: „świecznik królewski".

Uposażenie zastępcy 
TYMCZASOWEGO PRZEŁOŻONEGO 

GMINY
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

wyjaśniło ostatnio, że uposażenie zaetę- 
ipcy tymczasowego przełożonego gminy 
nie może przekraczać uposażenia przy
znanego jego poprzednikowi. Zastępca 
tymczasowego przełożonego gminy po
siada zatem prawo do uposażenia zaea- 
dnrózo tylko wtedy, gdy prawo to przy
sługiwało jego poprzednikowi, sprawu
jącemu swe funkcje na podstawie wy
boru, tj. wtedy, gdy poprzednik z wy
boru był. wdneprezydentem łub wice
burmistrzem. .

W innych wypadkach przysługuje za
stępcy tymczasowego (przełożcnego gmi
ny jedynie prawo do odszkodowania,, — 
przewidzianego w art. 53 ustawy z dn- 
23 marca 1933 r.

X NOMINACJA. D-ca oddziału konne
go p. p. w Sosnowcu aap. Rokossowski 
został miawwany podkomisarzem p. p.
X ZARZĄD Koła KOOPERATYSTEK 
W SOSNOWCU, zawiadamia członkinie 
iż w dn. 9 bm. o godz. 18 odbęjitóe się 
walne zebranie Koła w lokalu powszech
nej Spółdzielni Spożywców w Sosnriwcu 
ul. Dzika 8.

4
Teatr Miejski w Sosnowcu

Dziś w Olkuszu w sali kina „Orzeł" jeden 
gościnny występ Eugeniusza Bodo, znakomi
tego artysty teatralnego i filmowego w rewii 
pt. „Z humorkiem". Będzie to ostatni występ 
E. Bodo w Olkuszu. Bilety w cenie od 75 gr 
do zł 5.50 nabywać można wcześniej w restau
racji p. Bobrzecldego.

W sobotę 5 bm. o godz. 20.30 „Podróż po
ślubna" komedia muzyczna węgierskich auto
rów A. Szanto i M. Szecsena z muzyką K. de 
Fries z gościnnym występem Eugeniusza Bo
do. Komedia ta zejdzie z repertuaru naszego 
teatru już w krótkim czasie i dlatego wszy
scy, którzy jej dotąd nie widzieli niewątpliwie 
tłumnie przybędą, aby podziwiać doskonałą 
kreację ulubionego artysty.

W niedzielę 6 bm. po południu o godz. 16.50 
po raz ostatni ciesząca się niebywałym powo
dzeniem komedia muzyczna pt. „Ciotka Ka
rola" z gościnnym występem Eugeniusza Bodo

W niedzielę wieczorem o godz. 20.30 po raz 
ostatni „Podróż poślubna" z występem Euge
niusza Bodo.

Teatr w Zawierciu
W poniedziałek 7 bm. W sali kina „Stella" 

ostatni występ Eugeniusza Bodo w rewii pt. 
„Z humorkiem".

- -----oOo--------

Teatr w Katowicach 
REPERTUAR

Piątek, 4 bm. — Występ Deli Lipińskiej — 
a godz. 20.30.

Sobota, 5 bm. — „Jasna Góra" dla szkól 
o godz. 15.30.

Sobota, 5 bm. „Tekla" o godz. 20.
Niedziela 6 bm. godz. 20 „Tekla".
Poniedziałek 7 bm. godz. 20 „IX Symfonia 

Beethovena“. i»
Wtorek 8 bm. godz. 20 „Cyrulik Sewilski" 

(pożegnalny występ Serbana Tasiana).
środa 9 bm. godz. 20 „Tekla"
Czwartek 10 bm. godz. 20 „Trzecia młodość" 

prapremiera.
Sobota 12 bm. godz. 15.30 „Teoria Einstei

na"; godz 20 „Trzecia młodość".
Niedziela 15 bm. godz. 11 Akademia morska; 

godz. 15.30 „Na Łyczakowie"; godz. 19 Na 
Łyczakowie"

Regulacja rzek
w województwie Kieleckim

W bież, roku roboity przy regulacji 
rzek na terenie woj. Kieleckiego prowa
dzone będą na wielka skalę.

Regulacja Wisły dokonywana będzie 
W tempie przyspieszonym na odcinkach 
potd Szczucinem i Sandomierzem.

Port sandomdenski w Nadbrzeżu zo
stanie rozszerzony, basen i idlriki powię
kszone, a poza rozszerzeniem istnieją
cych już stoczni, zapoczątkowana zosta
nie budową nowej.

W pow. Zawierciańskim prowadzone

LUTY

Tani miesiąc 
torebek damskich

Niebywała okazja
Rewelacyjnie niskie ceny!

PIECHOCKI
SOSNOWIEC | | DĄBROWA
Warszawska 6 I Sobieakiego 23

Tel. 63.052 | | Tel. 68.234

CO KAŻDY WIEDZIEĆ POWINIEN?
Wydaje się nam pożytecznym (i niestety 

bardzo na czasie) by przypomnieć czytelni
kom, jakie stosować należy środki lecznicze 
przy przeziębieniu, by uchronić się od grypy 
z jej niebezpiecznymi komplikacjami. Jednym 
ze skutecznych środków jest Asplrina, w ta
bletkach, stosowana jednakże możliwie wcze
śnie, już przy pierwszych objawach zachoro
wania.

Ten od 40 lat wypróbowany środek leczniczy 
pomógł już milionom. chorych w okresach gry
py (i influenzy).

Należy jednak żądać wyraźnie Aspifiny w 
tabletkach, zaopatrzonych w zastrzeżony w 
Urzędzie Patentowym znak jakości Bayer1* 
zarówno na blaszanym opakowaniu jak i na 
każdej poszczególnej tabletce. 105

Dzieli Inim P. tajtali i. P.
NA DĘBOWEJ GÓRZE

Rodzina rezerwistów ora® Z. R. na Dębowej 
Górze dzień Imienin P. Prezydenta prof. Igna
cego Mościckiego obchodziły bardzo uroczy
ście. Prezeska Rodziny rezerw, p. Natalia Szy
mańska wygłosiła obszerny i barwny referut, 
w którym podniosła wielkie zasługi Solenizan
ta zarownc dla nauki w ogóle, a dla Poł3łd w 
szczególności. Po referacie członkinie lłodz. 
Rezerw, pp. Janina Polaczkówna, Perkówna, 
Dziąbo-fta, Szmiglowa, Banasiewiczówna, Jan- 
cóWna, Sieradzka, Koksowa, Faroniówna, Sie- 
roniówna, Stępniówna i Wiechówna recytowa
ły fragmenty z przemówień. P. Prezydenta w 
czasie wizytacji po kraju, jako Głowy Pań- 
st.va która żywo interesuje się wszystkimi 
dzielnicami Polski. Pod kierownictwem p. Ja
niny Polaczkówny pięcioro dzieci z tutejszego 
przedszkola wypowiedziało z wielką swadą 
wierszyki na cześć P Prezydenta, a ukorono
waniem wszystkich wierszy wypowiedzianych 
przez daieei był wierszyk małego Lonusia 
Łącznego, który otwierając seeroko buzię 
mówił:

Hej, polskie chorągwie 
Hej, biało czerwone 
Furkoczą na wietrze 
W którą spojrzę stronę. 
Imieniny dzisiaj 
Pana Prezydenta, 
Każde dziecko polskie 
O dniu tym pamięta. 
Gospodarzu Polski! 
Ukochany Panie, 
Od nas polskich dzieci 
Przyjm powinszowanie. 
W tym powinszowaniu 
Serca swe składamy, 
Bo Cię, dobry Panie, 
Jak ojca kochamy.

Obóz Zjedn. Narodowego
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ

Z dniem 1 bm. oddział Organizacji 
Miejskiej OZN. w Dąbrowie Górniczej 
przeniósł* swą siedzibę do własnego lo
kaju w Domu rzemieślniczym — ulica 
Kościuszki 43-a.

Sekretarz Oddziału inż. Macaej Talkro 
Porzecki załatwia wszelkich interesan
tów, udziela infoirnacyj i przyjmuje 
deklaracje kandydatów w każdy czwar
tek od godz. 19 do 20.

Korespomidenoje należy nadal adreso
wać na ręce Przewodniczącego Oddzia
łu Antonieg;- Kałkowakńeg© — Dąbrowa 
Górnicza, ulica 3 Maja 13, II p.

będą prace przy regulacji Warty, w po
wiecie stopmdkim — rzeki Wschodniej, 
■w pow. radomskim — JedJanki i w 
Kielcach oraz okolicy — Sitoicy.

Zarazem dokonywać się będzie me
lioracji dir.Min Warty i Jedlanki oraz 
przebudowy mostów na Siłnicy. Roboty 
przy regulacji Wisły rozpoczną się już 
w marcu.

Przy roi i ach tych znajdzie zatrud
nienie około 3.000 robotników i znaczna 
Btóba pracowników umysłowych.
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■rzez zieloną granicą do Niemiec
Likwidacja bandy przemytników-żydów

Niejednokrotnie pisaliśmy już o li
kwidacji doskonale zorganim iwanych 
band przemytniczych, przeprowadzają
cych przez zieloną granicę do Niemiec 

żydów uchylających się od 
powinności wojskowej.

W tych dniach pciicja powiatu 
dizińskiego

zlikwidowała znów jedną 
z podobnych szajek.

Jak się okazało, od dłuższego ___
czasu grasowała w Zagłębiu Dąbrow
skim doskonale zorganizowana szajka 
przemytnicza, która przeprowadzała 
przeiz zieloną granicę 

za opłatą od 400 do 550 zł. 
grupy młodych żydów i żydówek do 
Niemiec.

Nie jest wykluczone, że wielu z ucze
stników zawędrowało do Czerwonej Hi
szpanii, gdzie walczyli w szeregach ko
munistycznych.

Cała szajka przemytników została 
zlikwidowana, a członków jej: Kiwę 
Parizera, Pinkusa Tajtelbauma, Wła
dysława Hanysa, Jana Cyża wszystkich 
a Sosnowca, oraz małżonków Edmunda

Bę-

już

O ścieżki przy drogach
DLA KOLARZY

Komitet międzyklubowy dla spraw u- 
porządkowania ruchu drągowego, zrze
szający organizacje drogowe, kolarskie 
i automobiilistów, postanowił zbadać 
praktyczne możliwości urządzania przy 
drogach specjalnych ścieżek dla kolarzy.

Ścieżki tego rodzaju rozwiązałyby cal 
kowiicie zagadnienie usunięcia kolarzy 
z szos i podniosły by sprawność ruchu 
samochodowego na drogach i w mia
stach, dając równocześnie rowerzystom 
możność swobodnego i bezpiecznego 

■przejazdu.

Bal PBK*
W BĘDZINIE

W sobotę, dn. 5 bm. tj. jutro w.sa- 
knach Kasyna oficerskiego w Będzinie 
odbędzie się reprezentacyjny bal Pol
skiego Białego Krzyża. Początek balu o 
godz. 21-ej. Wejście tylko za zaprosze
niami. Dochód z imprezy przeznaczony 
na oświatę żołnierzy garnizonu będziń
skiego.

Na bal zapraszają miejscowe społe
czeństwo d-ca i korpus oficerski garni
zonu będzińskiego oraz zarząd Koła Pol
skiego Białego Krzyża w Będzinie.

Bale organizowane przez P. B. K. w 
Będzinie mają już ustaloną opinię i gro
madzą doborowe towarzystwo Zagłębia 
Dąbrowski: ego. i Śląska.

To też sądzić należy, że w nadchodzą
cą sobotę w salonach odrestaurowane
go kasyna będzie rojno i gwarno, tym 
bardziej, że organizatorzy dokładają 
starań, aby mili goście czuli się jak naj
lepiej. .

Osoby, które dotychczas me otrzy
mały zaproszeń na bal, megą je jeszcze 
otrzymać w sekretariacie PBK. w Bę
dzinie, Starostwo powiatowe, II piętro 
teł. 71005 i 71007.

Kupony żywnościowe
DLA BEZROBOTNYCH

Magistrat Sosnowca . przystąpił 
wydawania kuponów 
na miesiąc luty, bezrobotnym, korzysta
jącym iz akcji doraźnej.

Węgiel został wydany już na cały 
okres zimowy.

X ZARZĄD ~STOW. PAŃ MIL. ŚW. 
WINC. A PAULO, PAR. NOWY SIE- 
LEC w Sosnowcu zawiadamia, że walne 
doroczne zebranie Stów, odbędzie się 
dn. 8 bm. «o godz. 4 po p:ł. w sali na 
plebanii. Uprasza się uprzejmie S>z. Pa- 
nie członkinie o łaskawe jak najliczniej
sze przybycie w celu zapoznania się z 
działalnością i pracami Stowarzyszenia- 
X KOSZTY UTRZYMANIA. Według 
obliczeń fa:aniaji statystycznej przy in
spektoracie pracy w Sosnowcu koszty 
utrzymania w Zagłębiu Dąbrowskim 
zmniejszyły się w ub. miesiącu w poró- 
Wró do grulinia ub. roku o„0,290/o-

żywnościowych

1 Gertrudę Gomnerdw z SiraM,. La™idaeja szajki prsemytnltów ta- 
IP™sk«Mno <to dyap:W»ll sętaero SW- <fei wjwolata wśrM tadnrtó żydcwuWej 
ot<®o. Mary potó • w Zagłębiu D^browslaim wielkie poru-

osadzie wszystkich w więzieniu. Iszenie.

JAK ZWYKLE 5S2
również w 40-ej Loterii 

p a d 1 a wielka ilość wygranych 
w szczęśliwej kolekturze

KAFTALA

Kopalnia „Mars"
SPRZEDAJE WĘGIEL BEZ 

OGRANICZENIA
W związku z korespondencją z Sie

wierza zamieszczoną we wczorajszym 
mimerac „Kuriera Zachodniego", a do
tyczącą m. in. ograniczenia spraadaży 
węgła w detalu przez kopalnie, otrzy
maliśmy cii Dyrekcji kopalni „Mars" 
wyjaśnienie, że kopainia ta sprzedaj© 
węgiel w detalu bez ograniczania.

zł.

75.000,
50.000, 50000

na nr. 169.947

na nr. 105.769

20.000,
.15.000,

121.105

.15.000,--—
15.000, r. 150.836

i t. d.
ej klasy

4 1-ej Loterii w Kolekturze

W.KAFTALiska
KATOWICE, UL. DYREKCYJNA 2 

Koato P.K.O. 304.761 
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. 
Na życzenie Urzędowy Plan Gry bezpłatnie.

KAFTAL TO SYNONIM SZCZĘŚCIA!

Liczne aresztowania wffl złodziei
w Zagłębiu Dąbrowskim

Ostatnio w. Będzinie i okolicy dokonano licz
nych kradzieży rowerów. Przeprowadzone 
przez policję dochodzenie doprowadziło do u- 
jęcia sprawców kradzieży w osobach: Maria
na Kubicy, bez stałego miejsca zamieszkania i 
Stefana Grabińskiego, zamieszkałego na kolo
nii Nordman w Łagiszy.

U pasera Zygmunta Hutnika w Będzinie 
(Brzozowiecka 28) znaleziono 11 kradzionych 
rowerów, a u pasera Kazimierza Stachowicza 
w Będzinie (Grodżiecka 18) znaleziono 2 kra
dzione rowery. Wszystkie rowery zostały roz
poznane przez poszkodowanych.

Złodziei i paserów przekazano do dyspozy
cji władz sądowych.

Dnia 2 bm. zostali zatrzymani przez Wy
dział śledczy pp. w Sosnowcu Władysław Za-

sławski (Tabelna 13), Hilary Kosiak (Srodu- 
la Dolna 1), Genowefa Madej (Brzozowa 17), 
Czesława Ślęzak (Sielecka), Aleksandra Ma- 
ślankiewiczowa (Wązka 7) i Euzebiusz Parka 
z Dąbrowy (Kościuszki 36), którzy od dłuż
szego czasu ' dokonywali systematycznej kra
dzieży obuwia na szkodę Bolesława Staro-stec- 
kiego w Sosnowcu (Warszawska 12).

Wartość skradzionego obu Ma wyniosła po-1 
nad 3000 zł.

Część skradzionego obuwia odebrano i z-wró 
cono poszkodowanemu.

Policja w Będzinie Zatrzymała Mariana Bu
jaka (ul, Żwirki-Wigury 36) i Helenę Orlik 
(Okrzei 19), jako podejrzanych o kradzież 
harmonii na- szkodę Jana Wójcika z Dąbrowy. 
Harmonię odebrano i zwrócono poszkodowa-

Traoodia miłosna w żfdowskiei rodzinie
Narzeczony usiłował zastrzelić narzeczoną

Wctoiaj » sądzie okręgowym w SoSnowcu 
rozegrał się epilog zamachu rewolwerowego 
dokonanego przez mieszkańca Sosnowca A- 
brama Englendera, który usiłował zastrzelić 
Mirlę Bornsztajnównę,

Englender, krawiec z zawodu, poznał przed 
kilkoma laty Bornsztajnównę, do której zapa
lał gorącym uczuciem i spotkał się Ze wza
jemnością To też młodzi postanowili się po
brać.

Na przeszkodzie jednak stanął brak środ
ków materialnych, gdyż zarobki Englendera 
były skromne, a narzeczona jego zamieszkała 
wraz z matką, nie miała posagu.

Englender do ostatnich prawie chwil ze 
swych skromnych zarobków utrzymywał obie 
kobiety oraz dawał narzeczonej pieniądze na 
pobyt w miejscowościach kuracyjnych.

Idylla została pewnego dnia przerwana 
przez Bornsztajnównę, która od swego brata 
w Ameryce otrzymała wiadomość, że ten zna
lazł jej bogatego narzeczonego.

Gdy Englender dowiedział się o tym, nie 
panując nad sobą dobył rewolweru i strzelił 
kilkakrotnie w kierunku odwróconej Born- 
sztajnówny, raniąc ją w plecy.

Po dokonaniu zamachu Englender oddal 
broń policji i został aresztowany.

Na przewodzie sądowym wyszło na jaw, że 
Englender cierpiał na epilepsję 1 Często mie
wał ataki.

W wyniku rozprawy sąd skazał go na 2 la
ta więzienia z zawieszeniem wykonania kary 
na lat 5.

Przed wyborami
DO KASY BRACKIEJ

Związki robotnicze złożyły już listy kandy
datów do obwodowych komisyj wyborczych 
do Kasy brackiej Zagłębia Dąbrowskiego.

Wybory, jak już donosiliśmy, odbędą się dn. 
14 bm.

Co słychać
W STRZEMIESZYCACH?

W ub. wtorek odbyły się w Strzemie
szycach trzy zabawy taneczne: IV re
prezentacyjny bal Ligi morskiej i kolo
nialnej, Strzelca, robobmozy bal w 
„Stremie" i bal kółka roln:oz®o oraz 
Koła gospodyń wiejskich.

Na wszystkich zabawach tych ba
wiono się ochoczo do białego rana.

We środę odbyło się zebranie hodo
wców gołębi pocztowych z terenu Strze
mieszyc Wielkich i Małych zwołane 
przez zarząd Okręgu V w Krakowie. 
Zebraniu, które odbyło się w lokalu Zw. 
ochotników wojennych, przewodniczył 
por. retz. Malara, sekretarzowali zaś pp 
Praski i Kozerski. Po zaznajomieniu się 
ze statutem uchwalono założyć w Strze 
mieśzycach koło T-wa hodowców gołębi 
pocztowych z siedzibą w lokalu Związ
ku ochotników wojennych (ul. Długa 
34, diom kolejowy).

Prezesem zarządu koła wybrano p. Ko 
żeńskiego, na członków zarządu zaś pp. 
Lutyńskiego, Praskiego, Urbańskiego; 
na zastępcę p. Witasa.

—•oOo-
X ZDERZENIE SAMOCHODÓW. Wczoraj na 
ulicy Czeladzkiej w Będzinie nastąpiło zde
rzenie auta osobowego z autem półciężaro- 
wym. Oba auta zostały uszkodzone. Wypadku 
z ludźmi nie było.

PROGRAM RADIOWY
„SHIP AHOY" — 
MARYNARSKIE PIEŚNI SZWEDZKIE

Jeaiora i morza, to żywioł, który w życiu 
szwedzkiego człowieka odgrywa dominującą 
rolę, Wiele starych podań, baśni i wierzeń 
związanych jest z podróżami i przygodami mor 
skimi. Znajdują one swój wyraz w pieśni lu
dowej, zwłaszcza w pieśniach marynarzy. W 
nich wypowiada się tęsknota długich wieczo
rów spędzanych daleko od ukochanych, to zno-. 
wu nieustraszona odwaga i hart ducha w wal
ce z przeciwnościami rozhukanego żywiołu mor 
skiego.

Polscy radiosłuchacze poznają pieśni szwedz 
kich marynarzy, ułożone w rapsodyczna całość 
p.t. „Ship ahoy" w układzie .Sumę Waldimiar, 
w transmisji, jaką przeprowadza Polskie Radio 
ze Sztokholmu dn. 4 bm. o godz. 19.30. Wy
konawcami rapsodii będą: chór marynarzy, -- TW_„. ..... ■orkiestra Akorden i soliści Karin Juel i Harry 
Btenaelius.
ZAGRANICZNI ARTYŚCI W KONCERTACH 
POLSKIEGO RADIA

W piątek, dnia 4 bm. w koncertach radio
wych wystąpią dwaj zagraniczni artyści. O 
godz. 17.15 da się słyszeć niemiecki gość, Jo
hannes Lorenz, flecista z Hamburga Koncert 
zapowiada się interesująco, zarówno ze wzglę
du na sposób wykonania (flet jako instrument 
solowy), jak też ze względu na układ progra
mu. W audycji figurują bowiem utwory daw
nych mistrzów XVIII stulecia, oraz utwory 
kompozytorów nowszych, a między nimi Alek
sa Grimpego, współczesnego muzyka hambur-

W koncercie symfonicznym, transmitowa
nym z Filharmonii warszawskiej pod dyrekcją 
Waleriana Bierdiajewa o godz. 20.10, weźmie, 
udział znakomity pianista niemiecki, Alfred 
Hoen, który wykona koncert fortepianowy 
b-dur opus 83, Brahmsa.

PI.ĄTEK 4 LUTEGO 1938 R.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 8.00 Audy
cja dla szkół. 11.16 Audycja dla szkół: „Co 
imć pan poseł Contarini widział w Polsce" 
11.40 Miniatury kameralne — płyty. 11.57 Sy
gnał czasu, hejnał. 12.03 Audycja południowa 
13.00 Koncert życzeń. 13.15 Koncert popular
ny — płyty. 14.25 Wiadomości bieżące. 14.35 
Różności — płyty. 15.30 Wiadomości gospo 
darcze, 15.45 „Stanisław Jachowicz — przyja
ciel dzieci" — audycja dla dzieci. 16.00 Roz
mowa z chorymi. 16.15 Koncert rozrywkowy 
w wyk. orkiestry wileńskiej pod dyr. Włady
sława Szczepańskiego. 16.50 Pogadanka aktu
alna. 17.00 „Macocha" — pogadanka. 17.15 
Stara i nowa muzyka na flet w wykonaniu 
Johannesa Berenza. 17.50 Przegląd wydaw
nictw 18.00 Komunikat śniegowy i wiadomo
ści sportowe. 18.15 Koncert orkiestry wojsko
wej pod dyr. Jana Waltera. 18.40 Poradnik 
sportowy. 18.45 „Z występów wybitnych eko- 
nc-tairtów na Śląsku" —■ pogadanka. 18.55 „U 
dawnych mistrzów cechowych" — (obrazki z 
przeszłości rzemiosła). Kurant staroświecki. 
19.30 „Ship ahoy" — Rapsodia pieśni marena-' 
rzy szwedzkich. 20.00 Pogadanka aktualna 
20.10 Koneert.symfoniczny z Filharmonii war 
Stawskiej. 23.00 Orkiestry zagraniczne grają 
do tańca — płyty.
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„Już szemrze nurt wody i wicher już dmie...
Powstanie starszo-harcerskiego Kręgu żeglarzy w Wojkowicach Kom.

Piękna Herodowa wychodząc z pokoju uję 
może zamknąć drzwi, bo firanka się w nie za* 
plątała. Na szczęście ratuje sytuację Marsza
łek, usuwając przeszkodę.

Wesołym krakowiakiem kończą zebrani

Powstanie starszo - harcerskiego Krę
gu im. Andrzeja Małkowskiego w Wog- 
kowicach Komomyich — stało się fa
ktem dokonanym.

Cóż znaczy tarabanóenie się nocą, 
gdzieś, bcidaj na kresy Chorągwi, kiedy 
tam właśnie tak robota pulsuje i pło
mień bije taki, jak rzadko w którym 
środowisku.

Znany już jest w Zagłębiu ten ma
lowniczo się prezentujący oddział żegla
rzy 36 drużyny z Wojkowic Komornych 
ten chór harcerski, który ipcłd batutą 
niestrudzonego p. Suchenka, sztygara 
kop. „Jowisz-1, zbierał huraganowe, a 
zasłużone taklaski w czasie uroczystości 
25-lecia Chorągwi. O tym to mowa śro
dowisku.

W ubiegłą środę, w obszernej sokoi- 
ni zebrało się 2.1 „weteranów", aby sta
jąc w starszo -harcerskim gronie kon
tynuować dalej ramię przy ramieniu ro
botę harcerską, poczętą w pierwszej 
młodości.

Na to święto „inauguracji" przybyli 
licznie przedstawiciele Kom. Chor, z 
wodzem harcerstwa zagłębiowtskiego, 
harcmistrzem J. Brzezińskim, przybyły 
władze KPI! miejscowego z prezesem 
Koła, p. inż. Mi< halewskim, zawiadow
cą koip. Jowisz, oraz opiekunem druży
ny, p. inż. Rumanstorferem na czele.

Po raporcie, który odebrał od wodza 
Kręgu phm G. Szpajdla — kom. Chor, 
prof. J. Brzeziński, przemówił do zebra
nych staro - harców kierownik Wydz. 
etar.-harc. Chorągwi, phm B. Burski, 
życząc Kręgowi pomyślnej pracy.

Głęboko ujęte przemówienie wygłosił 
prezes KPH 36 drużyny, p. inż. Micha- 
lewski. W przemówieniu swym mówca 
podkreślił to, czego społeczeństwo od 
harcerstwa oczekuje i jakie nadzieje 
Krąg winien spełnić.

Kiedy p. inż. Michalewski skończył,

przystąpił doń komendant Chorągwi, 
przypinając na jego piersi jalko jednego 
z pierwszych skautów Zagłębia i nie
strudzonego prezesa KPH — odznakę 
„25-lecia Chorągwi".

Następnie aktualny odczyt na temat 
Gdańska wygłosił kierownik działu kul
turalnego w Kręgu, p. inż. Rumanstor- 
far.

Ostatni zwrócił Się do Kręgu pilot 
Chor, i kierownik wodniaków phm. G. 
Szpajdel, przedstawiając bogaty pro

gram pracy Kręgu i wzywając do wy
siłków żeglarzy, zwrócił się z prośbą o 
współpracę do prezydium i zarządu 
KPH oraz do Kom. Chor, i przedstawi
cieli grona instruktorskiego.

Na zakończenie odbyło się harcerskie 
przyjęcie, w czasie którego chór Kręgu, 
pod kierownictwem p. Suchenka, od
śpiewał szereg kolęd i pieśni harcerskich 

Nowej, świetnie zapowiadającej się 
jednostce harcerskiej na drodze pracy 
Szczęść Boże! b.

przed szopką pastuszkowie i dziewczęta trze
cią odsłonę.

I tu mieliśmy strachu nie mało, bo oto przy, 
niesiona w podarku do szopki żywa kura, 
przestraszona ruchem tańczących o mało nie 
uciekła z koszyka, gdacząc straszliwie. Szezę* 
ścieni Stach — pastuszek uspokoił ją i przy
trzymał.

Mimo b. niskich cen biletów kasa napęcz- 
niała i nie tylko naszej drużynie przysporzy* 
łyśmy majątku, ale postanowiłyśmy także o* 
fiarować pewną sumę dla szkolnej biblioteki.

Czujemy się w wielkim obowiązku podzięko, 
wać panu kierownikowi J. Górce za zezwole

Opłatek 39-taków

nie urządzenia Jasełek w szkole. Dziękujemy 
również wszystkim naszym Rodzicom i Zna
jomym, którzy nie zapomnieli o nas i tak licz
nie poparli.

„PSZCZOŁA"

Kronika harcerska
WIZYTACJE DRUŻYN i HUFCÓW. Wy

dział Drużyn Kom. Chor. Zagi. przeprowadził 
ostatnio szereg wśzytacyj, wizytując między 
innymi Hufiec III częstochowski (wieś) ze 
środowiskami. Odwiedzone zostały: Julianka, 
Raków, Poraj, Krzepice, Rędziny. Okazuje się, 
że projekt podziału Hufca „Częstochowa" na 
Hufiec-miasto i Hufiec-wieś był ze wszechmiar 
szczęśliwy, ofensywa bowiem na wieś przy
brała na sile i praca sama w Hufcach zyskała 
na prężności. W tych dniach odbędą się inspek 
cje w Hufcach: Sosnowiec I, Myszków, oraz 
Dąbrowa Górnicza (drużyny 65, 76, 40),

UWAGA, MOŚCI DRUHOWIE! W NIE
DZIELĘ REWIA NA „SATURNIE"!, na któ
rą Komenda Hufca Grodzieckiego wszystkich 
(Druhny mile widziane) mocno i serdecznie 
zaprasza. Miejsce imprezy — Klub Tow. „Sa
turn", początek — godz. 18. Program, szcze
rze mówiąc, bogaty — emocjonujący — i nie
wyczerpany. Szczegóły na miejscu.

KUKS KOŃCÓWKOWY 1 PRÓBA WO
DZÓW ZUCHOWYCH. Kurs końcówkowy wo
dzów zuchowych Hufca dąbrowskiego ukończy
li: Marzec Marian, Jakubowski Jerzy, Zieliń
ski Stęfan, Ochęduszko Zdzisław, Kwaśnik 
Kazimierz. Wydział Zuchowy Komendy Chor, 
przyznał próbę wodza następującym Druhom: 
Marcowi Marianowi (Ząbkowice), Stcmolskie- 
mu Stanisławowi, Pająkowi Janowi, Pacakowi 
Tadeuszowi.

TERMIN ZGŁOSZEŃ NA ZNIŻKI OBOZO
WE mija z dn, 5 lutego. Do tego dnia wszyst
kie Komendy Hufców, które od tych wakacji 
począwszy załatwiają sprawę, .zniżek, zgłaszają 
odpowiednie zapotrzebowanie do Głównej Kwa
tery w Warszawie.

WIEŚĆ Z ŁĘKA WY. Kierownictwo harc, o- 
środka wiejskiego w Łękawie ■ donosi o kra
dzieży, jakiej dokonali tamże w ostatnich 
dniach nieznani sprawcy. Po zabiciu stróżują
cego psa,, złodzieje wdarli się nocą do jednego 
ze skrzydeł pałacow-ych, zabierając zapasy śpi- 
żarniane i różne drobiazgi na ogólną sumę 
140 złotych.

ODPRAWA DRUŻYNOWYCH W DĄBRO
WIE GóRN. Dzisiaj o godz. 18 odbędzie się w 
lokalu 20-stki odprawa drużynowych Hufca 
dąbrowskiego. Wejście do harcowni (która 
mieści się w gimnazjum W. Łukasińskiego) 
od strony ul. Szopena.

REJESTRACJA BEZROBOTNYCH HAR
CERZY. Główna Kwatera Harcerzy przepro
wadza wzorem roku ubiegłego rejestrację bez
robotnych harcerzy. Rejestracja tegoroczna o- 
bejmie instruktorów, oraz starszych harcerzy, 
podczas gdy zeszłoroczna, przyjmowała zgło
szenia wszystkich zgłaszających kię członków 
ZHP. Rejestracja bezrobotnych harcerzy po- 
"■"W db kwietaia te.,

W ubiegłym tygodniu w sali Domu ludowe
go na „Florze" odbył się uroczysty opłatek 
harcerski, w którym wzięło udział około 200 
osób.

W pierwszych krzesłach zasiedli członkowie 
zarządu KPH pp.: dyr. M. Zwoliński — prezes 
KPH, kier. St. Szczęsny — wiceprezes KPH, 
inż. A. Chojnacki — opiekun 40 zagł., inż. T. 
Dobrzański — opiekun 59 drużyny, K. Olszew
ski — sekretarz KPH, oraz pp.: P. Laskowski 
i J. Juszczyk.

Dalsze rzędy zajęli rodzice, przyjaciele har
cerstwa i przedstawicielstwa drużyn.

Punktualnie o godz. '3.20 odbył się raport 
drużyny, oo którego stanęło 62 harcerzy i 22 
zuchów, po czym na salę, przy wtórze harcer
skiego hejnału został wniesiony sztandar.

Po złożeniu przyrzeczenia przez harcerzy 
przemówił do nich serdecznie prezes KPH, 
dyr. M. Zwoliński. Drugie z kolei przemówie
nie wygłosił p. inż. T. Dobrzański, który zwra
cając się do ogółu zebranych, podkreślił war
tości, jakie harcerstwo wnosi do tpoleczeń-

Już i opłatek znalazł się u wszystkich, do

w Golon ogu
ręczony przez najmłodszych drużyny, gasną 
światła elektryczne, a na choince wystrzela sto 
płomyków. Uderza kolęda: „Bóg się rodzi..." 

Jest ta prawdziwa, harcerska atmosfera. 
I życzenia wymieniane. są szczerze i z duszy 
płyną. W kolisku potężnym przy choince, obok 
ucznia swego — znalazł się jego wychowawca, 
przy swoim zwierzchniku — stanął pracownik 
kopalni, razem z przyjaciołami znaleźli się 
wdzięczni im za trud opieki — rodzice harce
rzy..

A po tym ze sceny padają ku audytorium 
zapowiedzi obrazów i popisów harcerskich. 
Wśród nich nieodzowne „ognisko", insceniza
cje, monologi, piramidy...

Nim ta przecudowną nicią harcerskiego za
wołania związana „Rodzina Harcerska" zasia
dła do 
oddać

wspólnej biesiady — przyszło jeszcze 
cześć sztandarowi, odnoszonemu z sali.

Powstali zebrani z miejsc. Wyprężone ra
miona harcerek i harcerzy uniosły się ku górze 
salutem. Wraz z głosem orkiestry zagrzmiał 
z piersi zebranych hymn: „Jeszcze Polska nie 
zginęła"!...

Tak, bo i dziś, jak wczoraj — o Polskę idzie.

Choinka harcerska
GRODZIECKIEGO HUFCA NA „SATURNIE*

Dnia 23 stycznia w sali klubu na „Saturnie" 
odbyła się „choinka harcerska" grodzieckiego 
Hufca, w której wzięły udział drużyny: 5 ZDII, 
6 ZDH, 14 ZDH, 50 ZDII, 80 ZDH, 91 ZDII 
oraz 36 ZDH z Wojkowic Komornych. Ilość 
harcerzy wyniosła 160.

Po przemówieniu i złożeniu życzeń druży
nom i przyjaciołom harcerstwa przez komen
danta hufca, harcmistrza Zdzisława Czarnom- 
skiego, odśpiewano szereg kolęd.

W drugiej części uroczystości drużyny wy
stępowały wobec licznego audytorium ze swy
mi popisami, zbierając sowite oklaski.

Kurs narciarski
ZAGLĘBIOWSK1EGO H.K.N.

> W ZWARDONIU
Kurs narciarski HaKaeNu, który się odbył 

w Zwardoniu zgromadził 23 uczestników, w 
tym 6 członków KPH.

Doskonałe warunki śnieżne oraz pierwszo
rzędna atmosfera sprawiły, że uczestnicy wy
nieśli z kursu jak najlepsze wrażenie. Kifrs od
był wycieczki na: Wielką Raczę, Kikulą, Ko
niaków, Ochodztą, Sól i in.

Na zakończenie kursu odbyły się zawody o 
odznakę „Za sprawność PZN“, którą to odzna. 
kę zdobyli: Zygfryd Ziembiński (złotą, H. Kle
kot, K Kzegoczan, Zenon Ziembiński, Osłoński, 
Andrzej Ziembiński oraz brącia Mazurkiewi- 
cze (srebrną). tr- •

Komendantem dziesięciodniowego kursu byt 
phm J. Woźniak, a instruktorami phm Z- 
Ziembiński i K Rzegoczan.

„Komu wiele dano, od tego wiele się będzie żądać”
Tekst przemówienia wygłoszonego przez 

prezesa KPH w Wojkowicach Komornych, 
p. inż. Włodzimierza Michalewskiego do 
członków nowo powstałego Kręgu, a b. wy
chowanków 36 drużyny.
Harcerstwo zrobiło z Was elitę młodzieży, 

zahartowało wolę, wyrobiło charaktery, uczy
niło z Was ludzi na których, można polegać 
Jednak na tym nie koniec. Trzeba, abyście tych 
wszystkich wartości uzyskanych w harcerstwie

wiąztiem Waszym jest dzielić się swymi zdo
byczami, promieniować jaknajszerzej na mło
dzież miejscową, pod względem religijnym, 
etycznym, patriotycznym, odciągając młodych 
o<l destrukcyjnych wpływów, które są obce pol- 
ssiemu duchowi.

Pokażcie młodzieży Waszym życiem, jak wy
gląda prawdziwy, dobry i dzielny Polak. — 
Niech każdy z Was będzie tym Zawiszą, któ
ry za nic nie pozwoli, aby się Ojczyzna na 
r.im zawiodła.

Ojczyzna nasza potrzebuje nie tylko Ecznej

i silnej armii uzbrojonej w karabiny, samolo
ty i czołgi, bardziej jeszcze potrzebuje obro
ny moralnej, przed wrogiem zamaskowanym, 
który rozsadza państwo od wewnątrz, przez 
osłabienie i spaczenie charakterów, przez nie- 
moralność, bezbożnictwo i nienawiść, przez 
bierność i niesprzeciwianie się złu.

Wy tego wroga pokonujcie codziennym tru
dem, stałą pracą nad sobą i nad młodszymi 
kolegami. Przyciągnijcie do harcerstwa jąk
ną j więcej młodzieży, przekonajcie ją jak pięk
ną i radosną jest rzeczą pracować dla Boga 
i Ojczyzny, przez sumienne spełnianie codzien
nych obowiązków, przez stałe urabianie swego 
charakteru, przez karność, przez pomoc bliź
niemu i codzienne spełnianie dobrych uczyn
ków. Pokażcie im, że praca Wasza jest twór
cza, bo Wy budujecie na miłości

Nagrodą za Wasze trudy będzie świadomość 
że pracujecie dla Polski, że przysparzacie Oj
czyźnie zacnych, karnych, wyrobionych ducho
wo obywateli, nagrodą będzie szczęście ze 
spełnionego obowiązku Polaka.

Ile jest „zuchów"?
Cieszący się dużą popularnością wśród sfer 

wychowawczych ruch „zuchowy", obejmuje już 
na terenie całego kraju około 50 tysięcy zu
chów: dziewcząt i chłopców.

Natomiast szeregi polskiego ruęhu zuchowe
go po za granicami państwa obejmują dość 
pokaźną, jak na trudne warunki rozwoju cy
frę 15.000 dziewcząt i chłopców. Polski ruch 
zuchowy za granicą rozwija się najpomyślniej 
we Francji, w której pracuje 181 gromad zu
chowych. Po-za tym piękne wyniki pracy na
leży zanotować wśród „gromad" w .Austrii, 
Belgii i Holandii.

Jasełka I żeńskie; druż. harcerskiej
im. Elizy Orzeszkowej w Porąbce

Napewno keżda drużyna harcerska w okre
sie świąt Bożego Narodzenia urządzała jakąś 
uroczystość, opłatek, choinkę, lub jeszcze inną

Nasza drużyna urządziła Jasełka. Przez trzy 
dni z rzędu w szkole w Pekinie byłyśmy wiel
kimi artystami. , •

Dumny król Herod, żyd z przyprawionymi 
wftąena i skórką królika. pastuszkowie * ygę

wróconymi kożuchami cieszyli się wielką frek
wencją widzów. i

A co uciechy przy tym! śmierć zgubiła kosę 
król Herod o mały figiel zamiast w czasie zga
szenia światła zbiec z diabłem byłby został 
jeszcze na scenie — co nie byłoby zgodne z u- 
przednim faktem, bo grąęd chwjlą Śmierć J»Z- 
ha^a- gf> głowju z“"

Prosimy naszych zamiejscowych 

i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

O WPŁACENIE PRENUMERATY 

za luty 1938.
UjMWCiSS
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Zabawa-koncert
W GIMNAZJUM STASZICA

W sobo-tę, dnia 5 bm. w sali gimna
zjum im St. Staszica w Scsnowcu, ul. 
Żeromskiego 3 — Zwiąizek strzelecki 
<>id®iał ■ żeński Sosnowiec—Miasto — 
urządza wielką zabawę Karnawałową 
uprzedzoną koncertem, w którym bio- 
rą udział: pp. Wacława Rollingu iwa, Ma
ria Zillingerowa, Ewa Horbaczewska, 
Marcin Kamiński, Tadeusz Fijałkowski 
i Jerzy Hermansohn. Orkiestra pod ba
tutą art. wirtuoza Bronisława Pastora- 
Stoliki do bridża. Początek o, godz. 21. 
Wstęp zł. 3.

Napad rabunkowy
POD MYSŁOWICAMI

Mieszkaniec peryferyj mysiowickich Eryk 
Sobek, zawiadomił policję o dokonanym na 
niego napadzie rabunkowym.

Kiedy we wtorek wracał z pracy, już nieda
leko domu podeszło do niego trzech bandy
tów, z których jeden, przyłożywszy mu re
wolwer do piersi, zażądał wydania pieniędzy. 
Ponieważ jednak Sobek nie usłuchał wezwa
nia, podbiegł do niego drugi bandyta i prze
szukał mu kieszenie, zabierając portfel z 25 
zT. PtTddkóńańiu grabieży rabusie*pole<ńli mu 
odejść spokojnie do domu i nie zgłaszać o wy
padku policji.

Banaś, opowiadając policji o napadzie, nad
mienił, że w pobliżu stał samochód ze zgaszo
nymi światłami. Przypuszczalnie samochód na
leżał do bandytów.

Nie jest wykluczone, że bandyci zbiegli na 
te> en Zagłębia Dąbrowskiego.

X ZE ZWIĄZKUPAŃ DOMU W SO
SNOWCU. Dzisiaj o godz. 16 w sali 
Związku (odbędzie się zebranie zarządu. 
Jednocześnie przypominamy, że dn. 6 
bm. tj. w niedzielę odbędzie się w sali 
Stów. Techników (3 Maja 25) podwie
czorek z dancingiem i bridgem. Zaba
wy urządzane prze® Zw. Pań Domu cie
szą się zawsze powodzeniem; i tym ra
zem organizartiiirki dołożą wszelkich sta
rań, aby uczestnicy zabawy odnieśli — 
miłe wrażenie. Początek zabawy o go
dzinie 17.
X BAL TECHNIKÓW. Związek techni
ków R. P. oddział Zagłębia Dąbrowskie
go urządaa dn. 5 bm. w salonach Re
sursy w Dąbrowie (3 Maja 11) pod pro
tektoratem pp.: dyr. departamentu gór
niczo-hutniczego Min. p. i h. dr. h. c. 
Cz. Peehego, dyr. Unii Polskiego .prze
mysłu górniczo-hutniczego inż Michała 
Bajera i prezesa Naczelnej Organizacji 
Stowarzyszeń techników R.P. techn. 
Al. Taffa tradycyjny bal techników Za
głębia Dąbrowskiego. Dochód. z impre
zy przeznaczony na cele kulturalno-o
światowe Związku. Bufet i cukierń a 
pod własnym zarządem. Orkiestra do- 
morowa. Początek o godz. 21. Sprzedaż 
biletów wyłącznie za okazaniem zapro
szenia.
X ZAMACH SAMOBÓJCZY. Paulina Błachut, 
służąca, zamieszkała w Sosnowcu (Modrzejew
ska 18) zażyła w celu samobójczym kwasu 
solnego. Desperatkę przewieziono na kurację 
do szpitala, Przyczyna zamachu samobójczego 
nieznana.

jSRUNma ZAWIERCIA
Samobójstwo
MŁODEGO MĘŻCZYZNY 

W ZAWIERCIU
Onegdaj, około geda. 10 wiecz. popeł

nił samobójstwo przez powieszenie się 
24-letni mieszkaniec Zawiercia Broni
sław Urbańcayk, zam. przy ul. Fabry
cznej 7.

Co było przyczyną rozpaczliwego kro
ku młzdego człowieka wykaźe prowa
dzone dochodzenie policyjne.

PONURE IGRASZKI
Stalin jest tytułowany „pierwszym obywa

telem Związku Sowieckiego".
Nieprzerwane pasmo egzekucji w Sowietach 

wskazuje jednak na to, że pragnie on raczej 
zostać „ostatnim obywatelem Związku So
wieckiego".

Do lekarza w Moskwie przychodzi pacjent. 
Doktór bada go skrupulatnie i mówi:
— Jesteście zupełnie zdrowi, towarzyszu, 

zdradzacie jedynie objawy krańcowego wy
czerpania, wywołanego przepracowaniem... To
warzysz-jest zapewne stachanowcem ? _

-Nie. izłoakien) phitonu egzekucyjnego. ..

Chory z
Pan Zenon chorował, chorował chro

nicznie. A była to choroba uporczywa, 
nieustępliwa. Nie mógł jej dać rady ża
den lekanz, nie imało się jej żadne le
karstwo. Be też me była to choroba 
zwykła —pospolity bronchit, wyszuka
ną astma, czy snobistyczny ischias — 
nie, była to mania prześladowcza. Pana 
Zenona ścigała dzień i noc zmora... 
pechu.

Śmieli się z pana Zenona znajomi, 
perswadowali mu przyjaciele. On nic.

— Mnie już nic nie pomoże — mówił
— mam pecha i kwita. Nie namawiaj- 
cie mnie, nic nie będzie. Jestem pewien, 
że pociąg, którym pojadę wykolei się, 
interes, do którego się wezmę — splaj
tuje, jamnik, którego kupię — wściek
nie się...

— Kiepski wariacie, przecież nic z te
go wszystkiego nie wydarzyło oi się. Na 
posadzie siei izisz jak siedziałeś, dom się 
nie zawalił, mieszkania ci nie okradziono
— czego więc stękasz? — rzucił drwią
co przyjaciel p. Zenona, zażywny Ste
fan K.

— Naiwny jesteś i larótlflowtzrocany, 
mój drogi — odparł tonem podrażnio
nym p. Zenon. — Nic się nie zdarzyło 
dotychczas ale zdarzyć się może i .zda
rzy napewno, bo... albo się ma pecha, al
bo go się nie ma. I dlatego siedzę, jak 
na szpilkach, niczego się nie imam, bo 
niewiadomo gdzie i kiedy spadnie coś 
na głowę.

Wielka manifestacja stolicy
na rzecz marynarki wojennej

Z inicj’atywy okręgu stołecznego Ligi mor
skiej’ i kolonialnej i pod protektoratem gen. 
broni Kazimierza Sosnkow-skiego, odbyło się 
w Warszawie wielkie zgromadzenie obywatel
skie pod hasłem „Chcemy silnej floty wojen-

Na zgromadzeniu tym zamknięto pierwszy
etap ofiarności społeczeństwa na rzecz FOM,
czego najpiękniejszym wyrazem jest spuszczo
ny ostatnio na wodę okręt podwodny. „Orzeł"
i rozpoczęto etap drugi, celem którego ma być 
zbudowanie flotylli ścigaczy dla polskiej Ma
rynarki wojennej.

Po przemówieniach, obrazujących koniecz
ność rozbudowy polskiej floty wojennej, która 
stanowi najlepszą rękojmię bezpieczeństwa na 
szych granic, zgromadzeni powzięli rezolucję, 
której treść przyjęto hucznymi oklaskami.

Rezolucja ta ma brzmienie następujące:

Do naszych P.T. Czytelników

PREMIA DLA ]PRENUMERATORÓW
„KURJERA ZACHODNIEGO"

W szerokich kołach Czytelników na
szych uzyskane zniżki na prenumeratę 
czasopism Tow. wydawn. „Bhiszoz" —- 
wywołało żywe zainteresowanie, świad
czą o tym przede wszystkim liczne za
mówienia na prenumeratę.

Niewątpliwie zaprenumerowanie za 
pośrednictwem „Kuriera Zachodniego" 
czasopism:

„PRAKTYCZNA PANI“— (tygodnik 
ilustrowany) — miesięcznie zamiast 1 
żł. tylko 80 gr.

„MATKA i DZIECKO" (dwutygodl- 
nik) miesięcznie zamiast 1 zł. 40 gr. — 
tylko 1 ci. 15 gr.

„BLUSZCZ" (tygodnik) miesięcznie 
zamiast 1 zł. 80 gr. tylko 1. zł. 45 gr-

„KOBIETA W ŚWIECIE I DOMU" 
(dwutygodnik) miesięcznie — zamiast 
1 zł. 50 gr. tylko 1 zł. 20 gr.

„JA TO ZROBIĘ" z dodatkiem (dwu
tygodnik) miesięcznie zamiast 1 zł. 40 
gr. tylko 1 zł. 15 gr.
— jest połączona z dużą korzyścią i wy
godą, bowiem prócz dość znacznej zni
żki, wszyscy Prenumeratorzy otrzymu
ją wspomniane czasopisma do domu.

Aby możliwie jak najrychlej obsłu
żyć naszych Czytelników prosimy o ry
chłe wypełnienie i doręczenie kuponów 
z zamówieniem roznosicielkom „Kurie
ra Zachodniego" ewentualnie przesyła

urojenia
— Upadłeś na głowę, to fakt. Ale ja 

cię przekonam, że twój pech — to tylko 
urojenie. Słuchaj Zenku, nic nie gadaj, 
weź tę kopertę, nie zaglądaj do niej., 
schowaj do biurka, za tray dni wstąpię 
do ciebie i przy mnie ją otworzysz.

— Stefaniku, na miłość boską, a jeśli 
pożar-, albo zkdzieje...

—■. Nie ględź stary puszczyku. Bywaj.
Dzwi zamknęły się z trzaskiem. Trzy 

dni i trzy noce spędził ip. Zenon w trwo
dze i niepokoju, zaglądając raz po raz 
do szuflady, czy nie ulotniła się przy
padkiem tajemnicza koperta.

Wieozr.rem głośny dzwonek.
— No, jak się masz, stary zrzędo — 

huczał donośnym basem p. Stefan. — 
Dawaj no tę kopertę.

— A weźże ją sobie weź nareszcie.
— Dawaj dziesięć złotych, aito już. 

I ani mrumru. O, tak to lubię. A teraz 
— masz tu los, na który wygrałeś — 
10.000. I piśnij mi teraz jeszcze słówko 
o twoim pechu.

— Stef araku, a ty?
— Nie bój się, mam też część tego 

samego numeru.
— No j ak talk, to może wciąć los do 

pierwszej. klasy 41-ej Loterii Klasowej ? 
Jak myślisz?,

— A wadzisz. Apetyt rośnie w czasie 
jedzenia. A że teraz zamiast ćwiartek 
są piątki i liczba sosów jest mniejsza, 
więc i szanse nasze są większe. Tylku 
śpiesz się, bo ciągnienie rozipocisyna się 
już 17-go lutego.

— Przedstawiciele wszystkich warstw spo
łeczeństwa Warszawy, zebrani na zgromadze
niu obywatelskim w Warszawie, zwołanym 
przez okręg stołeczny Ligi morskiej i kolonial
nej, doceniając należycie doniosłość posiada
nia przez Polskę dostępu do morza i w związ
ku z tym potrzebę zwiększenia polskiej floty 
wojennej postanawiają:

jak najusilniej poprzeć Ligę morską i kolo
nialną w podjętej przez nią akcji budowy ści
gaczy dla Marynarki wojennej;

wezwać wszystkich obywateli stolicy do po
parcia tej akcji;

tym celu upoważnić prezydium zgroma
dzenia, aby . wezwało drogą odezwy wszystkich 
mieszkaiiców stolicy do dalszego składania 
jak najwydatniejszych ofiar pieniężnych na 
Fundusz Obrony Morskiej.

nie pocztą do Administracji „K.Z.", — 
Sosnowiec, Piłsudskiego 4, wpłacając 
jednocześnie prenumerato za luty.

Doręczenie pierwszych egzemplarzy 
zaipa-enumefowanyćh czasopism nastąpić 
może z kilkudniowym opóźnieniem, a to 
wskutek przyczyn często technicznych. 
Jednak już następne egzemplarze dorę
czane będą z całą punktualnością co ty
dzień.

W ub. środę tj. 2 bm. dołączyliśmy 
do numerów .Kuriera Zachodniego" dla 
Czytelników’ tylko z Sosnowca bezpłat
ne i okazowe egzemplarze. „Praktycz
nej Pani".

W nadchodzącą niedzielę otrzymają

Do Administracji 
„Kurjera Zachodniego" 

w Sosnowcu
ZAMAWIAM . 5 ,
nhatępujące czasopisma: ■ .

za opłatą z góry-------- -  ---------------------- —------------------------------ , ___

Dokładny adres ...... ...........

Podpis

OLKUSZA
X NAGŁY ZGON EMERYTA. Na jed
nej z zabaw w Olkuseau zasłabł nad ra
nem nagle 64-łetni emeryt kolejowy. 
Jam Podhajmy, mieszkaniec Olkusza. — 
Podhajinego przemiesi ono niezwłocznie 
do szpitala św. Błażeja i ułożono na sto
le operacyjnym. Niestety, wszelki ra
bunek ctazał się zbędny, gdyż Pcdhaj- 
ny zmarł nie (odzyskawszy przytomno
ści. Śmierć nastąpiło wskutek auewryz- 
nai serca.

X ZMIANY NA STANOWISKACH SE 
KRETARZY GMINNYCH. Z óniem 1 
bm. staoiowiisko sekretarza gminy w 
Sławkowie objął długoletni sekretarz 
gm. Sułoszowa, ip. Józef Zadrożny. Se
kretarzem gm. Sułoszowa mianmsa.no 
p. Stanisława Kusto, b. sekretarza gm. 
Sławków.

X 17 KÓŁ ZWIĄZKU „MŁODEJ POD 
SKI“. We wsi Kawiory koło Ojcowa — 
powstało koło „Młodej Wsi" ziemi kie 
ledkiej z prezesem p. Bolesławem Rzy- 
monkowiskim. Jest to 17 koło na terenie 
powiatu olkuskiego. Koła tej organiza
cji istnieją w Wietóbicy, Sławniowte, 
Ryczówku, Braciejówoe, Trzyciążu, —- 
Wiietocży, Sułoszowej, Przegiini, Gotko- 
wicach, Jerzmanowicach, Łazach Suto- 
szotwskich, Szklarach, Będkowicach, 
Czajowicach, Beble i Szycach — i rot 
wijają się pomyślnie.

X WALNE ZEBRANIA W ODDZIA
ŁACH ZW. STRZELECKIEGO. Pod 
przewodnictwem komendanta powiato
wego w. strzeleckiego p. Czajki, cGbyto 
się w Kroczycach walne zebranie miej
scowego oddziału, na którym wybrano 
zarząd z prezesem p. Stan. Kairdosiem 
i p. Janem Wawrem — zastępcą. Refe 
rantem wychowania obywatelskiego zo
stał p. Teofil Grela.

W Małoszycach na czele zarządu sta
nął prezes p. Ludwik Piwowarski i p. 
Wojciech Waibkowicz — jak? zastępca, 
referentem wychowania obywatelskiego 
została p. Kazimiera Bujakowska. Ze
braniu przewodniczył p. Sośnierz.

W Udcnru prezesem ctfldziału wybrano 
p. Jana Słabonia i zastępcę p. Włady
sława Słabonia. Zebraniu przewodniczył 
p. Kwiatkowski.

W żarnowcu prezesem odlfeiału zo
stał p. Jana Skolucki, referentem wy
chowania obywatelskiego p. Adolf Waj
da. Zebraniu przewodniczył ip. Kwiatko
wski.

bezpłatne dodatki okazowe Czytelnicy 
„Kuriera Zachodniego" wszystkich po
zostałych miejscowości w Zagłębiu, a 
więc Będzina, Dąbrowy, Czeladzi, Za
wiercia, Olkusza itd.

Wszyscy Czytelnicy, którzy opłacą 
prenumeratę za luty zamówionych cza
sopism otrzymają oczywiście wszystkie 
egzemplarze lutowe.

Na zakończenie jeszcze jelina uwaga! 
Kto zamówi jedno z ozasopim: „Prakty
czna Pani", „Bluszcz", „Kobieta w 
świecie i domu", , Ja to zrobię" — może 
korzystać z dalszej ulgi w prenumera
cie „Matki i dziecka", która wówczai 
wyniesie tylko 80 groszy miesięcznie.

mianmsa.no
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Maskarada zbira Maruszeczki
W przebraniu kobiecym uciekał ze Śląska po zabójstwie tp. Rottera

Jak wiadomo, krwawy zbir Nikifor Maru- 
azeczko, przebywający obecnie w więzieniu 
sądowym w Wadowicach, będzie odpowiadał 
za swoje zbrodnie przed sądami

w Katowicach, Warszawie i Wadowicach.
W toku dochodzeń przeciwko Maruszczcc, 

prowadzonych na terenie śląska, wyszedł ra 
jaw

sensacyjny szczegół jego ucieczki po za
bójstwie śp. Rottera

i ciężkim postrzeleniu woźnego sądu apelacyj
nego w Katowicach, p. Fomałczyka, w Parku 
Kościuszki.

W dniu popełnienia zbrodni iw Parku Ko
ściuszki Maruszeczko znajdował się w towa
rzystwie swojego wspólnika Kaszewiaka, któ
ry zmarł na skutek odniesionych ran w szpi
talu w Radomiu.

Po zastrzeleniu śp. Rottera Maruszeczko 
dokładnie zdawał sobie sprawę z tego, że zbrod 
nia ta postawi na nogi cały śląski korpus po
licyjny i ucieczkę z miejsca zbrodni będzie 
miał niezwykle utrudnioną. Dlatego też jeszcze 
tego samego dnia udał się do swych najbliż
szych znajomych,

gdzie wystarał się o suknie kobiece. Na
stępnie przebrał się za kobietę i w tym

SPOR T
UNIA — N0RD1A

.W niedzielę dnia 6 bm. o godz, 11 rano od
będą się rewanżowe zawody bokserskie mię
dzy dwoma sosnowieckimi klubami: Unią i

Walczą następujące pary (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Nordii):

■w. papierowa: Dattner III — Jeziorowski.
iw. musza: Eichel, — Nowacki
w. koguci®.: Topioł — Ziębiec 
w. piórkowa: Diament — Strzelec 
w. lekka: Brauner — Musiał 
w. półśrednia: Rozenberg — Perek 
<w. średnia: Feldbaum — Banach.

STRZELEC (ZAKOPANE) WYGRAŁ 
SZTAFETĘ

W Zakopanem rozpoczęte zostały doroczne 
19 zawody narciarskie o mistrzostwo Polski. 
.W pierwszym dniu zawodów rozegrano bieg 
sztafetowy 4x100 km. Start i meta znajdowa
ły się na polanie pod skocznią na Krokwi. Wy
niki biegu przedstawiały się następująco: t) 
Strzelec Zakopane (Dawidek, Karpiel, Dzia
dom Nowacki) 3:50:54. 2) Wisła I Zakopane 
3:54:53, 3) Sokół Zakopane 3:55:06.
SĘDZIOWIE PIŁKARSCY PRZED SADEM

Sędziowie krakowscy Schneider, Gumplowicz 
Liebermaai i Niedzaołek zostali oskarżam przed 
6ądem przez sędziego piłkarskiego Babireckie- 
go o zniesławianie. Sąd grodz, w Krakowie ska 
zał wszystkich oskarżonych na grzywnę po 25 
zł ponieważ nie zdołali oni przeprowadzić do
wodu prawdy. Oskarżeni apelowali.

ZMIANY W REPREZENTACJI 
BOKSERSKIEJ

W składzie bokserskiej reprezentacji Polski 
ma zajść pewna zmiana, a mianowicie w wa-

przebraniu w towarzystwie Kaszewiaka 
uciekał częściowo pieszo i częściowo jadąc 

autobusem.
Tego samego dnia wieczorem rzekoma ko

bieta i jej towarzysz prawie wyczerpani z sił 
zjawili się

w małej spokojnej wiosce Pidgrzymowice, 
w powiecie Pszczyńskim.

Szukając noclegu zjawili się oni u rolnika 
Wiktora Frysza z prośbą o przenocowanie. 
Frysz jest przyzwyczajony do takich odwie
dzin i nie podejrzewając nic złego, pozwolił 
przenocować rzekomej kobiecie i jej’ towarzy
szowi w przyległej do domostwa szopie.

Kładąc się do snu, bandyci prosili gosfpo-

by ich w szopie nie zamykał na klucz.
Na drugi dzień rano mężczyzna, czyli Ka- 

szewiak zaniósł do kuchni p, Frysza dwie pa
ry trzewików, prosząc o wysuszenie ich, gdyż 
były zupełnie przemoczone. Wówczas p. Frysz 
ku swemu zdziwieniu stwierdził, że obie pary 
są trzewikami męskimi. Kaszewiak wytłuma
czył to tym, że jego „narzeczonej" damskie 
trzewiki w drodze się zdarły i dlatego „na
rzeczona" musi chodzić w jego zapasowych 
bucikach. Po mniej więcej pół godzinie „go
ście" oddalili się w niewiadomym kierunku.

■
dze muszej ma być podobno pominięty Rot- 
hoic (ze względu na warunki lokalne), a na 
jego miejsce wystawiony Sobkowiak. W wadze 
koguciej wystąpi Koziołek, w piórkowej Cz-or- 
tek, w lekkiej Woźniakiewicz, w półśredniej 
Kolczyński (który przypuszczalnie wyleczy

PO JUBILEUSZOWEJ SESJI RADY LIGI NARODÓW
Na zdjęciu nowo wzniesiony pałac Ligi Narodów w Genewie, w którym odbyło się setne 

• ' posiedzenie Rady Ligi Narodów.

Baczność P.T. Stolarze!

Ceoa zł. 85.— na 10 rat miesięcznych.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.

swoją chorą rękę), w średniej Chmielewski, w 
półciężkiej Szymura, a w ciężkiej na pewno 
Piłat.
CZARNI — POGOŃ (KAT.) 5:0

W środę miał się odbyć we Lwowie mecz 
hokejowy pomiędzy katowicką Pogonią i Czar
nymi. Mecz ten nie doszedł jednak do skutku 
wobec nie przyjazdu ślązaków. Czarni wygrali 
w ten sposób zawody walkowerem 5:0 i za
kwalifikowali się do puli finałowej.
ZŁOŚLIWY CHOCHLIK

We wczorajszym sprawozdaniu z meczu bok
serskiego Makabi (Sosn.) — So-kół (Kraków) 
zakradł się złośliwy chochlik. „Gospodarze 
mieli niewątpliwie swój dobry dzień i zaare
sztowali dobrą kondycję, silny cios i niezłą 
pracę nóg". Rzecz oczywista, że zamiast „za
aresztowali" powinno być zaprezentowali, co 
niniejszym prostujemy.

MOWA POŻEGNALNA
— A więc — zabiera głos mówca w kasynie 

na pożegnanie jakiegoś radcy, którego nagle 
przeniesiono do innego miasta — wychylimy 
teraz kielich na cześć naszego odjeżdżającego 
członka. Los jest zaiste nieraz bardzo nielito- 
ściwy: tutaj nasz czcigodny radca ujrzał świa
tło dzienne, tutaj wyrósł, tutaj pojął małżon
kę i mieliśmy się spodziewać, że tutaj także 
życia dokona. Niestety, nie danem 
tego doczekać...

OROBNE OOtUSZEH 1
KUPNO 

i SPRZEDAŻ
ZGUBIONE

DOKUMENTY

BIAŁY
TYDZIEŃ

W MAGAZYNIE 
BŁAWATNYM 
M. KĘPIŃSKI 

BĘDZIN 
, ul. Kołłątaja 36 
Już rozpoczął tanią 
sprzedaż białych to
warów. 404

UNIEWAŻNIAM 
zagubiony kwit ze zło 
żonych aktów w Kasie 
Komunalnej w Zawier
ciu na pożyczkę. Zy
gmunt Palucha, Porę
ba. 534

ZGUBIONO 
kwit nr 312 na zł 2200 
wydany przez Bank U- 
działowy Spółdzielczy 
w Dąbrowie Górniczej 
3 stycznia 1937, który 
unieważniam Jan Puz.MEBLE

stołowe, gabinety, sy
pialnie, sztuki poje- 
ayćcze. gotowe i na 
zamówienie. Nowocze
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod
nych warunkacn poleca 
— Chrześcijańska Wy
twórnia

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. Tel. 630-56. — 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 2482

R O ZN E
ZAKOPANE 

pensjonat „Borek", za
rząd właścicieli, tylko 
dla zdrowych, ciepła 
i zimna woda w poko
jach, garaż, obok tere
ny narciarskie, ceny 
zniżone. 374

LECZNICA 
przychodnia „Pomoc" 
chorób skórnych i we
nerycznych. Sosnowiec 
3-go Maja 31. 345LOKALE

SKLEP
z mieszkanięm do wy
najęcia. Wiadomość — 
Sosnowiec, Piłsudskie
go 24. 527

SĘDZIA KOMISARZ 
Masy Upadłości firmy 
Roman Rudzki w Dą
browie Górniczej poda- 
je do wiadomości, iż w 
dniu- 19 lutego 1958 ro
ku o godzinie 10 rano 
w Wydziale Handlo
wym Sądu Okręgowe
go w Sosnowcu odbę
dzie się zgromadzenie 
wierzycieli firmy upa
dłej celem zawarcia u- 
kładu z dłużnikiem. 0- 
soby zainteresowane
mogą z akt sprawy za
poznać się z propozy
cjami układowymi i o- 
pinią Syndyka. Sędzia 
Komisarz Masy Upa
dłości firmy Roman 
Rudzki w Dąbrowie 
Górniczej W. Czarnec
ki. 523

DWUPOKOJOWE 
mieszkanie z wygoda
mi do wynajęcia, ul. 
Gen. Bema 3. 524

POSADY 
i PRACE
POTRZEBUJĘ 

dziewczynki 15—18 lat 
z dobrego domu, zdro
wą, z zamiłowaniem do 
dziecka, bez spania, od 
zaraz, ul Miła 6 m. 1.

536

dzb DYMSZA i BODO
K"o ROBERTiBERTRAND 
unroir "y,i DWAJ złodzieje
/lilii iKIr Niezwykły humor! Dialog! i piosenki!
unOLwUlM W poz. rolach: Grosówna, Ćwiklińska, Fertner, Znicz, Orwid,

Krzewiński i w-in.
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NAJWIĘKSZY I NAJPIĘKNIEJSZY FILM POLSKI

KOŚCIUSZKO 
POD RACŁAWICAMI 
W rolach głównych: ELŻBIETA BARSZCZEWSKA, W. ZACHAREWICZ 
SAMBORSKI, WĘGRZYN. Reżyseria Józefa Lejtesa.
Na .tle zawieruchy wojennej rozegrał się dramat miłosny trojga serc — 
rywalizacja dwóch oficerów polskich o piękną dziewczynę Hankę JasińskąPooz. o godz. 17.30, w niedzielę o godz. 15.30

Najlepszy dżunglowy film z serii TARZANÓW wg. rewela- 
J/WA cyjnej powieści p.t.

.^TARZAN
RIAllll.I ZIELONA BOGINI

Warszawska 18 W roli wsaec^światov.-ej słaiwy Champion Olimpijski

HERMAN brix

KINO 
jur

DZIŚ Na trasie WIEDEŃ — PETERSBURG

Genialna para gwiazd srebrnego ekranu LUIZA RAINER 
i WILLIAM POWELL w wielkim romansie szpiegowskim

ŚWIECZNIK KRÓLEWSKI
Początek I seansu o godz. 17.30 w niedzielę o godz. 15.80
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